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kedakior lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-0) po południu. 
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Po nkeńczoniu wydają się, według ustawy, 
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O zniaważanie sądowników rosyjskich 


w Królestwie Polskiem. 
—I— 


Doniosią wicice dła naszego spoleczeństwa 
i charakterystyczną, tak ze względu na genezę 
jak i na rozwiązanie, sprawę rozpoznał na ka- 
deneyi wyjazdowej 
W grudniu r. z, w kilka dni po zniesieniu 
stanu wojennego, w „Kuryerze Porannym* ukazał 
się artykuł pióra p. Tadeusza Strzembosza adwó- 
kata przysięgłege, p. ć« „A wy milezycie!* 
W artykule tym autor, zwracając się do sa- 
downików rosyan, zajmujących posady w Króle- 
wie Połskiem, wyrażał zdziwienie, że oni, przed- 


c m wn r + 


sąd okręgowy grodzieński, | 


Stawiciele sprawiedliwości, milczą zupełnie, pod- | 


czas, gdy lepsza część narodu rosyjskiego, oży- 


wraż z polakami 0 unaródowienie sądownictwa 
w Królestwie Polskiem, — podczas gdy sami oni 
wiedzą, że, nie znając miejscowego języka, praw 
i zwyczajów, nie rozumieją nieraz zóznań świad 
ków i nawzajem 
miani, gdy pytania im zadają; autor przytaczał 
wypadki, kiedy sędziowie mie pozwalali stronom 
mówić po polsku w sądzie, twierdząc. że „sąd 
jest rosyjski, więc i mówić w nim należy po ro0- 
syjsku* — dziełono więc, wedlug wyrażenia auto- 
ra, sprawiedliwość na polską i rosyjską. W koń- 
cu autor wyrażał nadzieję, że względy materyal- 
nej, finansowej natury, nie powstrzymają chyba 
sędziów rosyan do przeniesienia się do Cesar- 
stwa i pozostawienia tutejszych posad dla po- 
laków. 

Na drugi dzień w tjmże „Kuryerze Porán- 
nym* adwokat przys. Szyl, jakby w odpowiedzi 
p. Strzemboszowi, ogłosi} artykuł p. t. <Wy sami 
nie pójdziecie», zdzie wyraził przeświadczenie, iż 
sądownicy "miejscowi właśnie ze względów mate- 
ryatnych sami dobrowolnie nie ustąpią z zajmó- 
wanych tutaj urzędów, bo wiedzą, że tam, w mło- 
dej, odnowionej Kosyi, społeczeństwo nie powie- 


rzy posad sądowych ludziom, którzy tutaj z nie- 
słychanie nielicznemi wyjątkami, zajmowali się 
nie wymiarem sprawiedliwości, lecz zadaniami 
rasyfikacyjnemi. 

Urząd prókuratorski tutejszy, upatrując w po- 
wyższych artykulach wiadomości kłamliwe, za- 
mieszczone w cela wzbudzenia w ludności uczuć 
nienawiści do sądowników miejscowych, wytoczył 
o to proces obu autorom artykułów, pp. Strzem- 
boszowi i Szyfowi, oraz redaktorowi „Karyera 
Porannego* p. Fryzeniu. 

Senat uznał za niestosowne powierzenie roz- 
poznania tej sprawy tutejszym sądownikom, jako 
dotkniętym osobiście, — przekazał ją sądowi Okre- 
gowemu grodzienskiemu, który rozpatrywał ja 
przy drzwiach otwartych pod przewodnictwem 
prezesa sądu grodzieńskiego, p. Stiepanowa, bez 
udziału przysięglych. 

Pułbłiczność wpńszczana za biletami, zapelni- 


ty r yJ- , ła szczelnie salę. 
wigna nówemi powiewami wolności, gorąco wóla | 


nie sę przez świadków rozu- ; 


Z oskarżonych nie stawił się p. Fryże; na 
ławie ebrończej zasiedli: 
jako rzecznik p. Strzembcsza, Papieski —Pryzego 
ib. posel ©hrystowski—Szyfą. Przy trybumie pro- 
kuratora zjawił się p. Kałaszynskij. 


M o EE YE RY ajm p 


zip a) ozna gu — A 


R mh paz "zna 


adw. przys, Pepłow$ki, | 


jakiej gminy i powiatu... Opowieść 0. tym epl- 
zodzie sala przyjąła wybuchem śmiechu. 

Gytowano równieź przykłady nienawistnego 
traktowania przez sędziów języka polskiego; przy- 
pominano smutnej pamięci proces professora uni- 
wersytetu warszawskiego Zienca (protegowanego 
Apuchtina), który przez sąd okręgowy uznany 
został za winnego usiłowania gwałtu na osobie 
chorej dziewczyny w szpitalu i na roty aresztan(i- 
kie skazany, — lecz wkrótce przez Izbę uniewin- 
niony. Prokurator nie protestował, wobec czego 
Wyrok, tyczący kary. osobistej, uptawomocnił się, 
-Hasta puie, --S$kuskieni skargi. kasacyjnej powoda 
cywilnego, senat Ów wyrok uniewinniejący obalił, 
przeto uprawomocnienie względem „kary osobistej 
juź zasłoniio Ziene» od odpowiedziałności innej, 
niż majątkowa. 

Szereg zeznań w podobnym dnehu, z powagą 
i dosladnością składanych, wielkie na zebranych 
uczynił wrażenie. 

To też i prokurator w swem krótkiem, AMiar- 
kowaniem i taktem nacechowanem przemówienin, 
zaznaczył, iż zrzeka się oskarżenia co-do p. 
Strzembosza, gdyż w artykule jego nie wystep- 
nego i prawu przeciwnego nie znajduje; co do p. 
Szyfa zaś i Fryzego p. Kałaszynskij popierał o- 
skarżenie z 1040 i 1U42 art. kod. karnego, uzna- 


jąc, że artykuł „Sami nie pójdziecie” złośliwie t 
niestłurznie zarzuca sadownikom kierowanie się 


tylko materyalaemi względami. 

Ta zabrał głos Adolf Peplowski Przyta- 
czammy wspaniałą jego mowę w streszezeniu: 

„Pan prokurator zrzekł się oskarżenia, prze- 
ciw p. Surzeniboszówi, poczytuję jediax sobie za 
obowiązek przekonać sąd, że słusznie pisal oskar- 
żony, )ź sądowników rosyjskich w Królestwie 
cechije brak znajomości prawa, zwyczajów i ję- 
zyka polskiego. Stwierdził to szereg Świadków, 
a nie sposób powiedzieć, że przytoczone przez 


| nich fakty stanowią tylko sporadyczne omyłki 


l Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono | 
„do zbadania weżwanych, na Żędanie vbróty, świad- ` 


ków; byli nimi: adwokaci Benzef, Józef brzeżiń- 


ski, Korenfeld, Kijeński, Uhrzanowski, białasze- | a 
| na sereu wszysilóm, to odczuwało cale społeczeń- 


wicz, Siiwowski, Lewinson i Wysocki, oraz inży- 
nier Piotr Drzewiecki. 


Świadkowie ci, badani pod przysiągą, skik- 


dają wyczerpujące zeznania, charakteryzujące ist- 
uiejące u nas stosunki sądowe w sposób, obala- 
jący wszelkie watpliwosci co do-tego, czy arty- 
kuły pp. Strzembosza i Ezyfa zgodnie z prawdą 
stósunki te odtworzyły, SWiadkowie opowiadają 
ze szczegółami niektóre fukty 2 własnej praktyki, 
które jaskrawo wykazują nieznajomość polskich 
praw i zwyczajów u sęużiów. rosyan w Królestwie; 
przytaczają naprzykład epizod z praktyki Izby 
sądowej, która, rozpatrując złożony w sprawie 
kwit jakiegoś Wojciecha, któty podpisał się imie- 
niem Wojtek, zaznaczyła w uiótywach, źe „Woj- 


kt PAR „om 


| 


sądowe. Omyłki są do przebaczenia, jeżeli jest 
morze dobregó, a w miem tylko kilka kropii zie- 
go, ale co powiedziec, gdy przed nami cząe mo- 
rze ziego, a dobrego tylko kropeiki małe! 

'lo, co napisui Swzembosz, leżnio oddawna 


stwo, które wyrosio w tych smutuych dia siebie 
warunkach. Czy podobna, ażeby prace nasze, tak 
bogate i tuk liczne, zapoczątkowane jeszcze w 1848 
roku ż zósadą juwnosci sądów i obroną, oparte 
na statucie wiślickim, ua „Volamina legum,» zwią= 
zane z zasadatni prawa rzymskiego, u żnów Od 
1815 roku z kodeksem Napoleona, z postanowie- 
niami sejinu polskiego, polem z postanewieniami 
księcia namiestnika, z wydoskonalóną tstawą 
poteczną, z T2 temagń «Dziennika praw”, Czyż 
podobna, ażeby te wszysikie prawa poznać mógł 
odrażu vrzybywający od nas ze środkowych gu- 
bernii sędzia rosyanin, który zaa tylko swoje pra- 
wa rosyjskie, calkiem odmienne, Czy podobna, 


tek“ oznacza zdrobniaie „wójt*, lecz nie wiadomo ' ażeby się z temi prawami mógł zaznajomić w tym 


czasie, kiedy jaż przystępuje w kraju naszym do 
wymiaru sprawiedliwości właśnie na podstawie 
tychże praw miejscowych? 

Zeznali świadkowie, że wraz ze studentami 
uczęszezałi do uniwersytetu warszawskiego na 
wykłady prawa cywilnego: prezes I-go departa- 
mentu cywilnego lzby sądowej (p. SŚwieczyńskij) 
i podprokurator izby Rymskij-Korsakow. Bardzo 
to chwajebnie, Że ci panowie chcieli się uczyć, 
ale czy nie zapóźno? byli sędziowie polacy 
przed zaprowadzeniem reformy sądowej u nas 
w 1876 r. Wówczas, gdyby kto z nich nie po- 
czuwał się do nałeżytej znajomości prawa, sam 
by dobrowolnie urząd opuścił, A dziś, jak stwier- 
dza statystyka urzędowa, w Królestwie Polsktem 
na 590 sądowników jest tylko 24 polaków, tj. 
zaledwie 4 proc., a takich rosyan, którzy skoń- 
czyli uniwersytet warszawski—jest zaledwie stu... 

W artykule Strzembosza jest jeszcze mowa, 
że gdy adwokaci warszawscy otrzymali zapro- 
szenie do udziału Wraz z sądownikami rosyana- 
mi w obelodzie jubileuszu zaprowadzenia w Kró- 
lestie Polskiem reformy sądowej z 1873 roku, 
uważali to dla siebie za obrazę, gdyż był to ju- 
biłeusz wyrugowania od nas dawnych sądów pol- 
skich. Byla w tem zaproszeniu jakoby chęć znę- 
cania się nad nami, 

Bo przecież czyżbyście panowie sędziowie 
zaprosili francnzów na obchód swej rocznicy wy- 
bawienia Rosyi od najśeia Gallów, a z nim dwu- 
nastu języków; wyglądałoby to tak, jakby was 
zapraszali japoliczycy na obchód rocznicy bitwy 
pod Cuszimą. A jednak nas na ów jubileusz śmia- 
no zapraszać. Bo my jesteśmy zwyciężeni, ba 
„Vae Victis”, biada zwyciężonymi* Ale pamiętaj- 
cie, że losy histotyj, to losy narodów, I Rzym 
był wielki i państwo mahometańskie było wielkie. 
I wielką to jest prawdą, co powiedziano w dzie- 
jach: „Los zmienny jest, a Bóg czyni cuda.* 

A wreszgie, czyż można czynić zarzut Strzem - 
beszowi, że wystąpił w obronie polskiego, ojczy- 
stego języka, gdy ten język, pomimo tak wielkiej 
kułlary, pomimo naszej literatury świetnej, tak 
wciąż jest ujarzmiany i prześladowany. Ale ja- 
kiekolwiek stawać będą tamy dla fali kultury pol- 


skiej, rzeke ta płynąć będzie, choćby się miała | 


nawet prawo żalić, i zawsze płynąć będzie, im 
większe jej będą stawiali przeszkody, tem bar- 
dziej pogiębiać będzie swe łożysko, aż wszelkie 
zapory skruszy! 

W konłkłuzyi mówca wnosił o zapelne unie- 
winnienie p. Strzembosza. 

Mecenas Chrystowski, w obronie p. Szyfa ża- 
znaczył, że klient jego nie przytaczał żednych 
kiamliwych faktów, wypowiędzial tylko swoje po- 
glądy na przypuszczalne zachowanie się sądowni= 
ków w obecnej przełomowej: chwili; nie patrzył on 
tak opiymietycznie na nich, jak idealista Strzem- 
bosz; i ze sceptyzmem, gorzkim może, odpowie- 
dział swomu. koledze. 

„ Obrojea p. Fryzego, adw. przys. Papieski, 
niezależnie od wykazania formalnych powodów, 
dla których kliem jego karanym w danym wypad- 
ku być nie może, stwierdził, że poglądy obu ad- 
wokatów-publicystów były poglądami calego spo- 
łeczeństwa polskiego, tlumionemi dlugo przez po- 
wijaki cenzury, i otwarcie wypowiedzianeni, gdy 
skończyło się panowanie <czerwonego ołówka». 

Gdy zapytano się wreszcie oskarżonych, czy 
mają jeszcze co do powiedzenia na swoją obronę, 
p. Strzembosz w goratem, 4 Bia wypowiedzianem 
przemówieniu opisał te ciężkie, przygnębiające 
wrażenie, jakich doznaje prawnik polak przy sty- 
kaniu się z sądami miejscowemi; przytoczył przy- 
kłady, Kiedy sędziowie polacy, sekretarz pólak i 
obrońcy polacy badali świndków połaków po To- 
syjsku, za pomocą tmmnacza sosyanina...; wakazy- 
wal na krzyczące różnice w karysrze sądowej 
między rosyanami i polakami w sądach warszaw= 
skieh, gdzie niejedeń: siwowiosy weteran na służ- 
bie sprawiedliwości jest podwładłcym tałodzieńca 
rosyanina, który, przychodząc na seiat, zastał już 
swego obecnego podwładnego na urzędzie sądo- 


WYD... 

również wrażenie sprawilo końcowe 
przemówienie p. Szyła. Opowiadzi ou o wideia- 
nem jeszcze przez siebie osturniemm posiedzeniu 
starych sędziów polskich, Miórzy, wobec refor- 
my gsądonej w roku 1876, ojuśeśli ze lzami 
w oczach swe sianowiska, oddając je mlodym 
sędziom rosyanom, przybylym tu ż Cesarstwa hez 
odpowiedniego przygoiowsnia i wiedzy. Przemó- 
wienie swe zakudczył p. Szy! ienn slowy; 


z 
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„P. prokurator powinien był tutaj wezwać 
wszystkie 
koju, okręgowych prokuratorów 
A wtedy jabym 
przyznaje się tem, iż ani słówka nie 
rozumie po polsku, choć jest od 28 lat prezesem, 
tu u nas. Jabym go zapytał, czy ja kłamię. 
1 wtedy jabym zapytał innego też prezesa, czy 
przed kilku tygodniami nie krzyczał: «Po jakie- 
mu pan mówisz? Tu nie rozumie się po polsku», 
Niechby powiedział mi w oczy, czy ja kłamię. 
Ale p. prokurator nie sprowadził tych pp. dy- 
gnitarzy, a ja ich sprowadzić nie mam mocy, bo 
oni nas traktują jak niewolników swoich. Więc 
powiem im wraz z Dantem poetą: „Jeżeli mamy 
byc niewolnikami, to będziemy takimi niewolni- 
kami, którzy mie przestaną szemrąć, przenigdy!“ 

Wybuch oklasków odpowiedział z sali na 
osiatnie slowa p. Szyfa, 

Po godzinnej blisko. naradzie, sąd w kom- 
piecie, złożonym z pp.: Stiepanowa, Stefanow- 
skiego i Nienaczajewa, ogłosił wyrok uniewin- 
niający wszystkich trzech podsądnych i grzmią- 
cym znów oklaskiem powitany. Nie potrzebuje- 
my dodawać, że obecni na sprawie przedstawi- 
ciełe inteligencyi polskiej, a może i nietylko pol- 
skiej, wychodziłi z sałi sądowej pod radosnem, 
pokrzepiającem wrażeniem. 


ZĄGIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


KRONIKA, 


W sprawie powinneści kwaterunkowaj. Jak 
już wiadomo, do 
kilkunastu dniami delegacja obywateli m. Łodzi, 
celem poparcia siarań o przeniesienie oplaty za 
kwaierunek wojskowy z kategorgi VI do L 

Delegacya skladała się z prezydenta miasta 


p. Wladyslawa Pietkowskiego, obywateli p. W. | dezynfekcyjnej bez fachowego kierunku, jest krzy- 


' czącym brakiem. 


Kamińskiego, p. I. Friedricha, p. J. Pełki, oraz 
adw. przys. p. K. Kozłowskiego. 

Potrzeba delegacyi była spowodowana głów- 
nie tem, że Izba obrachunkowa warszawska, któ- 


j 


tych sędziów śledczych, sędziów po- ; ustanie w staraniach swoich w tej 
ów i prezesów. į ży mieć nadzieję, że w niedalekiej już przyszlo- 

Bee a jednego prezesa, czy , ści sprawa ostatecznie pomyslnie załatwiona zo- 
, że chwalił < 


1 


- a M AM 


| 


I 


i 
i 
| 
i 


M 281 


Ponieważ jednak Kolo obywateli m. Łodzi nie 
+ nale- 


stanie i w ten sposób zmniejszy się ciężar, który 
dotkliwie dotąd obywateli m. Łodzi przygniata. 

Nadmienić należy, że ogólue wydatki kwate« 
runkowe wynoszą dotychczas 350,000 rb. rocznie; 
z sumy tej skarb zwraca tylko 102,000 rb. rocz- 
nie, stosownie do teraźniejszych przepisów. Gdy 
zaś Łódź przeniesiona będzie z drugiej do pierw- 
szej kategoryi, wówczas skarb będzie płacić po 
rb. 217,000 rocznie, 

„Kropła Mleka” od 1 czerwea do 1 paździer- 
nika 1906 roku rozdała bezplatnie 92,709 butelek 
doskonalezo pasteryzowenego mleka chorym nie- 
mowlętom, a mianowicie; 


w czerwcu 21,950 butełek 
w lipcu 28101 , 
w sierpniu 26,560 


we wrześniu 16,092 


razem 92,709 butelek 

Mleko było wydawane w trzech miejscach: 
w głównej instytucyi przy ul. Dzielnej, w ochro- 
nie fabryki Geyera i w szpitalu fabryki Schei- 
biera. 

Powyższe cyfry mówią same za siebie i naj- 
> ilustrują działalność łódzkiej <Kropli Mle- 
A>. 

Prócz tego, czynnem było stale ambniatoryum 
<Kropli»s, w którem stałym lekarzem jest dr. T. 


| Mogilnicki i które w krótce poda oddzielnie wy- 


Petersburga udawała się przed i 


ra juź w kwietniu r. b. wydala oginmię nioprzy- ! 


chylną w tej sprawie, i do której na skutek starań 
Koia właśgicieli nieruchomości Kontrola państwo- 
wa sprawę powtórnie do opinii skierowala, pemi- 
mo starań i wyjaśnień, po raz drugi nieprzychyl- 
nie o sprawie zaopiniowała. 

Delegacya zabrała ze sobą sporo materyalów 
wyjaśniających i pod tym względem misya miała 
powodzenie zupełne. Kontrola państwowa na sku- 
tek otrzymanych od delegacyi wyjasnień, sprawę 
zdecydowała wbrew opinii warszawskiej Izby obra- 


na podwyższenie opłat za kwaterunek urzędownie 
zakomunikowała ministeryum wojny jeszcze pod- 
czas bytności delegacji w Petersburgu. Oprócz 
tego delegacya byłą u ministra finansów i w mi- 
nisteryum wojny. 


a R 


niki swojej działalności. Mleko dla niemowląt przy- 
rządzene jest według przepisu dr, St. Serkowskie- 
go. Całą instytucyą kierują pauie-opiekunki z p. 
rejentową Grabowską i panną Haertig na czele. 


Walka ze szkarlatyną. Sprawie panłuacej 
w mieście epidemii szkarłatyny, Towarzystwo le- 
karskie poświęciło część ostatniego posiedzenia 
zwyczajnego. Po długiej i wyczerpującej dy- 
skusgi, obecni doszli do następujących wnio- 
SKÓW: 

i) Pozostawienie w obecnej chwili kamery 


2) Przy zawiadamiania o chorobach zakaź- 
nych w lokalach użytecznosci publicznej, jak pral- 
nie, sklepy spożywcze, piekarnie, mleczarnie, za- 
kłady krawieckie i t. p., należy na kartkach u- 
czynić odpowiednią wzmiankę, aby lekarze sani- 
tarni mogli na te miejsca zwracać szczerólną u- 
wagę. 

3) Zmarli na szkarlatynę winni być chowani 
w ciągu 24 godzin, co jakkolwiek już postano- 
wione, dotychczas nie bywa obowiązkowo wyko- 


: HNË, 


Ponieważ ministeryam skarbu i ministeryna 


spraw wewnętrznych już poprzednio na skutek 


(starań Koła obywateli przez delegowanego w tym 


celu adwokata Kozłowskiego przychyliły się do 
podania obywateli m. Łodzi, a ministeryuin wojny, 


38k to dełegacyi wyraźnie oświadczono, popiera ` 


tę sprawę gorąco. 


Prócz tego delegacja w całym komplecie lub ' 


też poszczogółni jej czlonkowie traktowali w tej 
sprawie ż wice-ministrelu finansów, p. Pokrowskim, 
dyrektorem departamentu skarun panstwa, p. We- 
berom i generai-kwatermistrzem p. Strzyńskim i 


wszędzie spotkali się z opinią, iż sprawa przyjmie | 


jakuajlepszy obrót i załatwiona będzie na korzyść 
obywateli lódzkich. 

Zdawałoby się zatem, że sprawa ta powinna 
być ostatecznie ponjyślnie zdecydowana. Okazały 
się jednakże jeszcze pewne nudności formalne i 


| techniczne w przeprowadzeniu decyzyj, a oprócz 


tego nie zdecydowano jeszcze, z jakiego źródła 
ma byó pokryta różnica wydatków, Ministerynim 
skarbu utrzymuje, że 2 badźetu wydatków mini- 
steryum wojny, ostatnie zaś twierdzi, że nie ma 
środków na pokrycie tego nowego wydatku i że 
ministerynm skarbu winno wyssygnować potrze- 
Lie simy dodatkowe ź funduszów skarbu państwo- 
wego. W tych kwestyach obecnie prowadzi się 
korespondencya między ministeryniu, 


u zy m wikia 


nia wspomnianej rzeki. 
'zały, że woda w rzece Bzurze pod Zgierzem, 


4) Dom izolacyjny winien być natychmiast 
otwarty, co również było postanowione, iecz do- 


chunitowej zupęłnie pomyślnie i o zgodzie swojej | tychezas nie wykonane. 


5) W szpitalach, gdzie dotychczas niema se- 
gregacyi choryeh ambulatoryjnych, należy ją we- 
dle możnosci i sił wprowadzić; przy szpitalu szkar- 
latynowym należy otworzyć ambulatoryum wyłą- 
cznie dla dzieci, chorych na szkarlatynę. 

6) Lekarze sanitarni winni w krótkim czasie 
(w ciągu dni 3 od daty postanowionej przez ko- 
misję sanikhrną) zbadac, jaki wpływ ma epidemia 
na frekwencyę szkól elementarnych i w razie u- 
widocznienia się takowego wpływu zamknąć odno- 
sne Bzkoly. i 

7) Tramwaje miejskie winny być możliwie 
często (co wieczór) skrupnletnie czyszezone. 

W sprawie scieków fabrycznych. Na skutek 
polecenia gubernatora piotrkówskięgo, komisya, 
złożona z naczelnika powiatu łódzkiego, Michnie- 
wicza, jego pomocnika do spraw administracyj- 
nych Raszyńskiego, pomocnika powiatit łęczyc- 
kiego do spraw administracyjnych p. Miedwiedie- 
wa, lekarzy powiatowych Wieliczki i Nawroc- 
kiego, oraz inżynierów budowniczych łęczyckiego 
i lódzkiogo powiatów p. Lómene i Przanowskiego 
dokonała przed kilku dniami oględzin wody 
w rzece Bzurze w kierunku od Zgierza do Łę- 
czycy, w célu wyjaśnienia przyczyn zabiecz;szeże- 
Badania komisyi wyka- 


w miejseu, gdzie gromadzą się wody sciekowe, 
wypływające ze wszystkich fabryk i zakładów, 


' znajdujących się w Zgierzu, jest szawo-n'ebieskiegu 


kolora z odcieniem fioletowym i metua, W dole, 
gdzie Bzura biegnie do wst Kobiaika, na granicy 
powiatów lęczyckiego i łódzkiego, woda tej rzeki 
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jest trochę jaśniejsza i przedstawia kolor szaro- : 
czerwonawy. Następnie niżej w kierunku do osa- | 


dy Skrzypiówka, w pobliżu Ozorkowa, woda znaj- 
duje się w takim -stanie, jak i w Kobiałce. Niżej 


miasta Ozorkowa, gdzie istnieje 6 farbiarni, ście- ` 
ki których woda spływa do rzeki Bzury, jest 


z odcieniem czerwonawym i wreszcie, na teryto- 
ryum miasta Łęczycy odznacza się temiż własno- 
ściami fizycznemi, t. j. czerwonawa. 3 

Na zasadzie ujawnionych podezas oględzin 
wody rzeki Bzury danych, komisya przyszła do 
wniosku, że zanieczyszczanie wody w- tej rzece, 
na całej przestrzeni od Zgierza do Łęczycy i ni- 
żej w kierunku jej biegu, pochodzi głównie od 
ścieków fabrycznych 16-1u fabryk zgierskich, lecz 
niezależnie od tego woda rzeczna z biegiem na 
przestrzeni 27-iu wiorst do pewnego stopnia kla- 
ruje się drogą osadzania i naiuralizacyi, lecz 


w Ozorkowie na nowo zasila się ściekami 6-iu ' 


farbiarni ozorkowskich, jak również płynnemi 
odpadkami zakładu cukrowni w Leśmierzu, a pod 
miastem Łęczycą woda ta okazuje się zanieczy- 
szczoną i niezdatną do użytku wewnętrznego, 
szkodliwą dla zdrowia. 


ZICIAŁ BRA UWARO UOMA ZAA08NY „pda Í] prze- | osatniem zebraniu ogólnem Komitetu giałdowego. ` 


mysiu farbiarskiego i apretury w Zgierzu i Ozor- 
Kkowie, nałeży się spodziewać, że zanieczyszczenie 
wody w rzece Bzurze, skutkiem nagromadzenia 


osadów w korycie rzeki i koncentracji ścieków | 


fabrycznych, ciagle będzie rozszerzać sią dalej 


w dole biegu rzeki, szkodliwie oddziaływając na | 


zdrowie mieszkańców. 

Wody tzeki Bzury zróżnych punktów wzięte 
„oddano do rozbioru chemicznego do rządu guber- 
nialnego, piotrkowskiego. 

Jest to sprawa niezmiernie doniosiego zna- 
czenia dla calych okolic od Zgierza do Łęczycy, 
a wyjątkowo dla Łęczycy, nie posiadającej studni. 
Mieszkańcy tego miasta pozbawieni są zdrowej 
wody. 

Spodziewać się należy, 
biorą wszelkie srodki, w celu usunięcia przyczyn 
zanieczyszczenią rzeki Bzury, czyli, ż6 zmuszą 
fabrykantów zgierskich i ozorkowskichi i cukrownię 
Leśtnierz do urządzenia odpowiednich basenów 
osadówych i filtrów, doprowadzając wodę ścieko- 
wą dg tego stopnia czystości, ażeby bez szkody 
dla zdrowia mieszkańców mogła być wpuszczauą 
do rzeki Bzury. 


Ze straży oguiowej sożoiniczej. Ze sprawo- | 


zdania za roi 1905 dowiadnjemy się, że dnia 
1 stycznia 1906 roku straż oguiowa ochotnicza 
łódzka w siedmiu oddziałach liczyła 595 straża- 
ków, mianowicie w pierwszych czterech oddzia- 
łach 280 strażaków, w fabryce Scheiblera (V od- 
dzia) 196 sirażaków, w fabryce I, K. Poznań- 
skiego (VI oddzial) 72 strażaków i w (fabryce 
Ernesta Leonhardta (VII oddział) 47 strażaków. 

Przy pierwszym oddziale znajduje się siala 
korsenda, złożona z 12 toporników, 5 wożniców 
oraz 10 koni; w drugim oddziale —12 toporników, 
6 woźniców oraz 13 koni, 

Alarmowano pierwsze cztery oddziały w ci4- 
gu roku 148 razy, w tej liczbie czynną byla 58 
razy; do dużych poźarow 5 razy, do średmch 17 


razy, do malych 35 razy, do sadzy 25 razy, Fal- | 


szywych alarmów była 66. 
W kasie znajdowało się w 1904 r. gotowi- 
zną 49,099 rb. 59 kop. wydano z tego 27,556 


że władze przedsię- | 


(| wione być winno jedno; 


uczelnię i że na razie, wobec skromnych środ- 
ków, jakiemi gimnazynm rozporządza, nie można 
' będzie w pierwszem półrocza uwolnić nikogo od 
wpisu. 


czyński, zachęcając młodzież do nauki i do prze- 
zwytiężemia wszelkich przeszkód, dowodząc, iż 
przez rozwinięcie woli i nieprzeparią chęć zdo- 
ser z łatwością wiedzę, po jaką przychodzić 
- będą. 
Adwókat przysięgły, p. K. Rossman, w prze- 
, mówieniu swojem polożył nacisk, że świeżo zało- 
i żone gimnazyum jest polskie. 
Mając więc to na względzie, wychowańcy po- 
winni z zamilowaniemi przystąpić do nauki języka 
, ojczystego i literatury. Przemówienie swoje adwo- 
kat Rossman zakończył życzeniem, aby Wszyscy 
pracowali z wytrwałością. 
Lekcye w gimnazyuin rozpoczną się w piątek, 
o godz. 9 rano. 
| Z Komitetu giełdowego. Wczoraj, o godzinie 
| Bf, po południu, w lokalu przy ulicy Zielonej 
X 3, odbyło się posiedzenie świeżo obranego na 


| Przedewszystkiem rozdzielono między sobą czyn- 
| ności. Na prezesa Komitetu powołano p. Karola 


skarbnika p. Stanisława Landaua. 

Następnie postanowiono, aby Komitet giel- 
| dowy wziął udźiał we wszechrosyjskim zjeździe 
| przemysłowców w Petersburgu. Zjazd ten roz- 

pocznie się w dniu 25 b. m. 

Nauczyciele szkół początkowych zwrócili się 
do rady opiekiuiczej gimnazynm polskiego z proś- 
bą o zwolnienie ich dzieci ad opłaty wpisowego. 

Badzsłane. 
go m. Łodzi ofiarowała 200 rubli na rzecz Ochrony dla 

! dziewcząt . wyznania mojżaszowego, za którą to ofiarę 
zarząd Ochrony uprzejmie aziękujo. 

Rozporządzenie. Poliemagster m. Łodzi wy- 
dał dziś świeżo rożporządzenie, aby we wszyst- 
| kich jnstytucyach finansowych, bankach prywat- 

nych i t. p. było tylko jedno wejście. 
istnieje parę wejsć do lokalu instytucji, pozosta- 
inne zaś eałkiem skaso- 
wane. 


Macierz Szkolne. 


Dziś o godzinie 7-ej wies 


(Wodna m. 9) ogdlne zebranie czlonków Towa- 
, rzystwa polskiej Macierzy Szkolnej. 


i je 7,610 robotników w 72 fabrykach, 
Z kolvi. Stosownie do uchwały z d. 8 marca 
r. b. ekspedycye kolejowe dia towarów, przycho- 


świeżo gimnazyum polskie uważać należy tyłko za . 


ezorem na ulicy Piotrkowskiej, pomiędzy ulicam” 
Zawadzką a Nowym Rynkiem wojsko dokonywało 
rewizyi nietylko przechodniów, ale w dorożkach 
i wagonach kolei elektrycznej miejskiej, Are- 


, sztowań nie było. 


Następnie mówił dyrektor szkoły, prof. Szpa- , 


emam 4 m zz 


Steimerta, na zastępcę p. Edwarda Heimana, na . 


Dqrezcya Towarzystwa kredytowe- i 


— Dzisiejszej nocy policya wraz z wojskiem 
dokonała szczegółowej rewizyi w domach familij- 
njeh Towarzystwa ake. «Heinzla i Kunitzera» 
oraz Fowarzystwa manafaktury nicianej w Wi- 
dzówie. Rewizya w kilku miejscach wykryła nie- 
ee wydawnictwa, Aresztowano kilkanaście 


— Skutkiem fałszywego doniesienia, jakoby 
przed gmachem fabryki S. Rosenbłata (Karola 36) 
wywieszono sztandar czerwony, wczoraj dragoni. 
wraz ze strażnikiem policyjnzm, wkroczyli pod- 
czas zajęć na terytoryum fabryczne i dokonywali 
rewizyi robotników i robotnice wychodzących z u- 
stępu. Nie wiadomo z jakiej przyczyny ugodzo- 
na została plazem szabli w plecy robotnica Sta- 
siąkówna. Wkrótce na skutek interpelacyi władz 
policyjnych przez administracyę fabryczną—dra- 
gonów usunięto z fabryki. 

— Wczoraj wieczorem przy ul. Piotrkow- 
skiej M 42 w domu modlitwy zostało aresztowa- 
nych 38 żydów. 

V Konfiskata. Wczorajszy wieczorowy numer 
„Kurysra Łódzkiego* został skonfiskowany. 


0 napad. P. Nowacki, krawiec; zamieszka- 
ły przy ulicy Zielonej nr, 53, prosi nas 0 zazna- 
czenie, że nie brał ndziału w napadzie na sklep 
Wuikego, w dnin napadu nie był nawet obecnym 
w Łodzi, a w Pabianicach. 


Sgółlne oałabionia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go uasiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na uł. 
sredniej ur. 53 Miżpletm Custe, lat 26, bez zajęcia: na' 
ul, Konstartynowskiej nr. 90 rodzina robotnika Mateu- 
sza Łabędzkiego, złożona z żony Maryanny I trojga dzie- 
ci, zachorowała na kurez żołądka; na ul. Dębowej nt. 5 
Seweryn Uikowski, lat 35, przybyły za Rżgowa, bez za-= 
jęcia i mieszkania; na ml. Kościalnej nur. 6 Agnieszka 
Dębicka, lat 26, pozostająca bez zajęcia 1 misszkania I 
ua ul. Nawrot róg Widzewskiej człowiak, lat około 40, 
od którego nie dowiedziano się ani nazwiska, sni sdra- 
su. We, wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 


Tam gdzie | udzialilt doraźnej pomocy. 


Bójka. Wezoraj podczas targu narynku Luto- 
mierskim pomiędzy wyrostkami nieokreślonego zajęcia 
powstała złótnia, a nastgpnie bójka, w której Włady- 
sław Owczarek, lat 19, uderzony nożem, odniósł ranę 


| krzyża. Rang opstrzył lekarz Pogotowia 


czorem odbędzia się w lokalu Szkoły Rzemiosł | 


Strejk w fabrpkach Dziś w Łodzi strejku- | Bandyci rozbili biurko | zabrali z niego przeszło 60 ru- 


dzących na kolej fabryczno-łódzką, ed dnia 14 ' 


| października winny być otwarte dla interesantów | 


od godz. 8 rano do 12 w południe i od 1—5 po 
południu dia towarów, odchodzących do godz. 4 


po południu, na placach zaś pracą winną trwać | 


od godz. 7 rano do 7 wieczorem! Stosownie do 
tej uchwały, od poniedzialku rozpoczęły się czyn- 
ności w ekspedycyach, z lą jednakże różnicą, iż 
; w magazynach i ekspedycyi towarów przychodzą- 
cych prace konczą się 0 godz, $-cj a nie o 5-ej 
po poindniu, wskutek czego wielu interesantów 
nie możę załatwić odbioru tówarów. 

„Drogist”. Wczoraj nadeszła ulegulizowana 


rb: 9 kop; pozostało na 1906 rok—21,543 rb, | przez rząd guberniatny piotrkowski mtawa Towa- 


50 kop. 

Suma powyższa w r. b. prawie że została 
wytzerpaną na budowę stajni 
kupno parowej sikawki, podwyżkę pensyi topor- 
nikom i woźnicom, na utrzymanie kadrów komi- 
niarskich i wykończenie 1V oddziału. 


G polskie. Dziś w południe nastą- 
piło otwarcie gimnazyum polskiego w Łodzi przy 
ulicy Wólczańskiej + 55. 

Wszyscy uczniowić, w liczbie 250, jacy za- 
pisani zostali do klas czterech i Wstępnej, zgro- 
madziłi się o godz. 10 rauo w gmachu Przytulku 
dla starców i kalek przy ul. Dzielnej, Tutaj wy- 
sluchano w kaplicy nabożeństwa, odprawionego 
przeż ks. Dobrogoskiego. 

Po nabożeństwie ndano się do gmachu gim- 
nazyum. Sala rekreacyjna nczelni zapełnia się 


wychowańcumi, ich rodzicami i opiekunami, W gle- | 
bi sali za stołem zasiedli członkowie-zalożycjele 


szkoły oraz ciało pedagogiczne, 


Pierwszy wystąpił z przemówieniem do ucz- . 


niów rejent Mogilnieki, zaznaczając, iż otwarte 


w IL oddziale i , 


| rzystwa właścicieli składów aptecznych w Łodzi 
p. m „Drogist*. > 
W mysl ustawy, Towarzystwo „Drogist* ma 
laa celu unormowanie interasów ekonomicznych, 
"poprawę bytu swoich całoaków i podniesienie wy- 
twórstwa przedsiębiorstw. 
j Działalność Towarzystwa polegać będzie na: 
| ułatwianiu członkom nabywania koniecznych ma- 
' terystów, udzielaniu informaeyi, dotyczących na- 
bywania towarów w dobrych galunkach, olunysla- 
niu sposobów, dążących do usuuięcia nieporoza- 
mień, wynikających miądzy właścicielami składów 
aptecznych u pracownikami, jak również między 
samymi właścicielami „składów, wydawania zapo- 
móg członkom, współdziałania dla pozyskania sil 
„roboczych. 

Całonkami Towarzystwa moga być właściciele 
składów upiecznych w Łodzi bez różnicy wieku i 
wyznania. 

Zebranie organizacyjne nowego Towarzystwa 
odbędzie się w nadchodzącą sobotę. 


Rewizye. Wczoraj o godzinie 6-ej i pół wie- 


Wapad. We wsi Proboszezowice, gminy Luómierz, 
powiatu łódzkiego, do mieszkania Karole Zlikego wtar- 
gnęło przez rosbiie okno trzech zamaskowanych bandy- 
tów. Wyjąwszy rewolwery, bandyci grozili Zilkemu 
śmiercią, jeśli nie wskaże, pdzie są ukryte pieniądeż. 


bi, éwa zegarki kieszonkowe i inne przedmioty warto- 
ściowe, a posłyszawszy negle obče kroki, z łupem ucie- 
kli. Na ślad bandytów dotychczas nie natrafiono. 

Śmierć w wagonie. Wczoraj w pociągu 080* 
hewc-towarowym Mè 3 kolei fabryczno-łódzkiej pomię- 
dzy Koluszkami a Gałkówkiem w wsgonie -€ 
zmarła na szksrlatyną Marya Gajda. Na przystanku 
Gałkówek matka, wraz z trupem wysiadła, w Andrzejo- 
wie zaś pasażerowie, jadący tym wagonem, przesiedii sio 
dg irnege. Po przybyciu pociągu do Łodzi, wagon od: 
dmao do dezynfekegi. 


Pustrza?. Wezoraj wieczorem około godz. 7:8] 
przy zbłegu wio Przanzd i duliusza znczajody czło- 
wiek. gł Kilin strzalow rowolwarowgch do przechadzą- 


cogu 'mmtędy Napoleona Milera lsi 26, robotnika fs- 
bryki Wareniwiara, ztmieszkałego przy ulicy Zakątnej 
pod 3% 65 | trzema kulami ranił go. Móler, 

zbroczony, upadi ną ziemię, przybyły lekarz Pogotowia 


| znalazł stan ciężki i po Gpatrzeniu ran odwiózł go do 


szpitria Ew. Alessandri. Sprawca żwwzachu zbiegł. 


Atak apopiektyczny. Dziś o godzinie 7 rano 
na uliey Wójszańskiej 3 243 Henryk Nejman, jstar 
fnbryczńy, lat 53, dostnł utxku rpoplektycznego przy 
zajęcia w fabryce braci [Ulfer. Przybyły lekarz Pogo- 
towia auergicznie -zajat »ią jego ratunkiem, mimo *to 
w bardzo ciężkim stanie odwieziony žostáł do szpitala 
Geygrów. - 

Poranmienie. Dziś w południe przechodzący prżez 
ul. Wschodnią Moräka Airani został eA e 
przez kozak. Runnego op®irzgło Pogotowie. 


Alarm. Wczoraj, o godz. 101 pół wieczorem, Koa 
mendant IV oddziału straży oguiowej oclwtniczej, p: 
Kallies, dywiedziawszy sig, że strażacy stali IE oddziału 
woząli się jat do snu, zaałarmowsł ten oddział na ul. 
zurzewską pod nr 46 cbełe sią przekonać, jaźć prędko 
oddział przybędzie na iułejsee wezyśuin. W czasie prze- 
jadu straży przez ub Piotrkowską obok fubryst Stai- 
neria dano sygnały alarmujące syreną. Oddziat Il na 
miejsce wezwania przybył w 7 i pół min, n w 12 min. 
od odeswanin się syreny ochotuley byli gotowi do wy” 
jazdu s TY oddsiaby. A 

Drsbno ognie, Dziż, o godz. 11 1 pół I oddział 
straży ogaiowej ocholnlezej został wszwany ua ul. Brzo= 
zwą, na żądanie gas strażaka x LV oddziału wyje- 
Ez Spo Które EE GI: pot 18. 

t e przy u i u j 
Komórki; wskutek wyjszdn oddzłałą I rri Brzozo- iki 


+ 
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ZZO a — — a e 


wą, musiął 


gpu ma Bałaty 
znańskiego. W obu wypadkach 


straż ùle hyla czynną, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


` Teatr. Dziś ,Siarczysiu dziewczyna”, wode: 
wil Anzengrubera. 

Jutro teatr nasz występuje z sensacyjną pre- 

mierą, grywaną na scenach galicyjskich z wiel- 


oddzigł VI fabryki Po- ' 


| 


| 


„ myślał tylko szczegóły wypraw. 


Jedna z nicb nosila nagwe „Zmowy robotni- 
czej“, druga — „Odłamu bojówki socyał-demokra- 
oyi“. 

Założycielem pierwszej byl niejaki Bronisław 
Iwanowski, noszący pseudonim „Abraham“. Banda 
ta składała się przeważnie ze złodziejów zawodo- 
wych. Iwanowski w akeyi udzialu nie brał i 0b- 
Szajkaą działała 


pod wodzą Władysława Mejtczaka, używającego , 


i 


kiem powodzeniem. Będzie nią sztuka „Ognlem ' 


i mieczem”, przeróbka z tak bardzo popularnej 
powieści Henryka Sienkiewicza pod tymże tytu- 


łem, wykonana bardzo udatnie ze ścisłem zasto- | zacze dokonywały napadów i rabunków zarazem. | 


sowaniem się do oryginału. Dyrekcya wszelkich 
starań dokłada, aby sensacyjne to widowisko wy- 
padło jaknajlepiej zarówno pod względem wyko- 


I 


nania jakoteż i wystawy. W „Ogniem i mis- 
czem” przyjmuje udział cała nasza trupa. Janem í 


Skrzetuskim będzie p. Jan Janusz, wychowanies 


sceny lwowskiej z czasów Pawlikowskiego, posia- ` 


dający bardzo dobre warunki indywidualne do tej 
roli. Zagłobą p. Trapszo. Rolę króla Jana Ka- 
zmierza powierzono p. Orlińskiemu, Bohuna p. 
Werowskiemu, Heleny p-nie Orbitównie, Horpy- 
ny p-nie Winiewskiej, Wołodyjowskiego p. Szar - 
skżemu. 

Teatr polski w Wilnie. Dziś otwarcie sezo- 
nu połskiego miejskiego teatru w Wilnie. Donio- 
sla to uroczystóść dla Gedyminowego grodu. Re- 
dakcya nasza przesłała dyrekcyi deposzę z ży- 
czeniani, 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁÓWIANSKIE Dziś Znatysłowy. Ja- ; 


tro Bratumiła. 


'TRATR VICTORIA. Dziś „Siarczysta dziewucha”, * 


wodewii Anoangrubera. Początek o godz. 7 i pół wie- 
czorem 

— Jutro po raz pierwszy 
przeróbka s pow, H Slenkiewicza. 


i pół wieczorem. 


Ogniem i mieczem,” 


A WARSZAWY. 


bernatora wojennego. 

W „Warszawskim Dniewilku” ogłoszono to 
następuje: Winny być zwracane na drogę admi- 
nistracyjną do rozstrzygnięcia, z zasosowanióm 
do winnych kar, nie przewyższających zamknię- 
cia w więzieniu albo w twierdzy na trzy miesią- 
ce, lub grzywny do 3,000 rubli następujące 
sprawy: 


przestępstwach 


porządkowi — jak np.: niowypelnianie prawnych 


Początek o godzinie 7 , 
| któż to bowiem wiedzieć może— grasują dotych- 


(m odłamu bojówki S, D., główny przywódca jej, 
i ' Józef Rybiński, zmarł w szpitalu w cytadeli skut- 
€ Rozporządzenie warszawskiego generał-gu- 


przezwiska <Napoleon», któremu do pomocy do- 
dano brata jego, Antoniego Majtczaka. | 

Po dłuższej działałności „Zmowa robotnicza* 
połączyła się z inną bandą, zorganizowaną g człon- - 
ków bojówki S. D. i od tego czasu obie organi- 


Nieporozumienie jednak, wynikłe po rabunku ka- 
sy Towśrzystwa Wzajemnego Kredytu, skutkiem 
podobno zbyt skromuego wynagrodzenia za od- 
wage“, oddziałało fak „demoralizująco*, że orga- 
nizacya postanowiła działać na własną rękę, Po- | 
łączywszy się tedy, bandy dokonały, między in: ; 
nemi, napadów na Kasę przemysłowców, kantor 
budowy domów hr. Branickiego, kasyera budowy 
trzeciego mostu, kantory Borkowskiego przy ulicy | 
Twardej i Gagatniekiego przy uliey Siennej, oraz , 
na wiałe innych osób, iustytucyj, stleopów it. d. 

Wśród stowarzyszonych panowała karność , 
ścisła, czego dowodzą liczne samosądy, dokonj- , 
wane nad czlonkami, posądzonymi 0 najmniejszą 
choćby zdradę, W ten sposób pod nożami lub 
kulami z rewolwerów zginęli przy ul. Zielnej M 17 
WŁ Puchalski, przy ul. Sliskiej Maks Soból i 
inni. 

Po śmierci pierwszego z nich, zawodowego 
złodzieja, dobrze znanego policyi, udało się wy- | 
kryć część bandy. 

Z pośród jej członków powieszono niejakiego 
Ferensa, inni: Iwanowski, obaj Majtezakowie, Ko- 
zlowski, Grabowski, Zaręba, Złuda, Mielczarek i 
Byk, oczekują na decyzyę sądu polówego w cy- 
tadeli. Pozostali albo zbiegli zagranicę, albo też | 


CZAS. 
Z pomiędzy b. członków bandy, utworzonej ' 


kiem poniesionych ran podożas aresztówańia go 
na ul. Prostej, u Łukasik, Dąbrowski, Kozuń 1 


| Pioński osadzeni sa w cytadoji, gdzie oczekują 


na wyrok sądu 

Bandyci — jax stwierdziło śledztwo — zdołali 
uciuiać nieto grosza i Jlokowałi swe kapitały w 
instytucyach kredytowych Mają um po 50V, a 


awet bo 2000 rb. Wielu z nich udawało zio- 
} A 


: „| tych młodzieńców i w towarzystwie dan rozbijali 
1) Z art. 29, 30131 ust, o kar., t j. o) 


PY ustalonemu przez prawo ' 


żądań, rozporządzeń i postanowień władz rządo= | 
wych i policyjnych, nieposłuszeństwo względem 
funkcgonaryuszów policyi i strażników, wójtów, | 


sołtysów i ù. d. 

2) Sprawy o występki przeciw spokojowi i 
przyzwoitości, przewidziane w art. 37, 38, 39, 49, 
50 1 5) ustawy karnej, jako to: rozszerzanie fal- 
szywych wieści, daremne alarmy za pomota bicia 
w dzwony lub w inuy sposób, kłótnie, bójki i in- 


nogo rodzaju awantnry w miejscach publicznych, i 


lub maroszenie spokoju publicznego, zakłócenie 
porządku na zebraniach publicznych, na zebra- 
niach, przedstawieniach teatralnych i t. du urzą- 
dzanie bez pozwolenia zabaw publicznych i przed- 
stawień, domaganie się jalmużny z natarczywo- 
ścią, 


albo w Sposób grubijański lub z użyciem | 


oszustwa, używanie dzieci do zbierania jalmnżny 
tt ad. 

3) O występki przeciw bezpieczeństwu ošo 
bistemu, przewidziane w ari. 147 t 118 ust. 0 kar, 
jak np.: przechowywanie broni palnej, lub strze- 
lanie z niej tam, gdzie jest to zakazane, 

Czasowy generał-guberuator m. Warszawy 
f gub, warszawskiej, generał-lejlenant 


Otehowskij. 
Warszawa, 11 października, 1906 r. 


* Wytropienie gniazd bandyckich. 

Dzięki wypadkowi i schwytaniu pódczas nie- 
dawnego napadu na ul. Hożej jednego z glówniej 
szych bandytów, grasujących od roku przeszło 
w Warszawie i okolicy | trzymających pod stra- 
chem całą lndność, udało się policyi wykryć or- 
gamiżacyą dwóch zbójeskich band i zaaresztować 
głównych ich przywódców. 


s 


się w restauracyach podmiejskich, jeździli na gu- 
mach, a w przystępie dobrego humoru strzelali 
na wiwat z rewolwerów. Doiychczas aresztoWa- ` 
no 49 bandytów. 


* Patrol przed sądem. 

Wczoraj pod prezydencyą generała Afana- 
sjewa. odbyla się w sądzie wojennym rozprawa, 
wieice różna od tych. jakie odbywają się zazwy- 
czaj w cytadeli. Oskarżonym był tym razęm ca- | 
ły patrol, zlożony z twzech szeregowców 1 ge- j 
trejtera 42-go mitawskiego pułku dragonów, 0- 
skarżony o rabunek i zabójstwo. 

W dniu 15 grudnia 1905 raku ludzie ci, ma- 
jący strzedz porządku. w Częstochowie, i w tym 
celu należycie uzbiojeni, spotkali nad wieczorem 
niejakiego Szmula Szkolnika i pod pozorem re- 
wizyi ząbrali mu 106 rb. oraz srebrny zegarek. . 
Gdy zás Szkolnik krzyczeć zaczął i domagać się , 
naiarczywie zwrotu piemiędzy, gefrejter strzelił, | 
żelnierze zaczęli okladać kolbami i biedny Szkol- , 
nik w kwadrans po ograbiemiu życia dokonał. 

Fakty tę wczoraj przez licznych świadków 
kaiegorycznie siwierdzone zostały i sąd wojenny 
skazał gefrejtera (Nikifora Nabioreźnowa) na 20 
lat ciężkich robót, a żołnierzy (Piotra Demina, 
Kużmę Kołpaikowa i Aleksieja Biełowa) na 15 lat 
tejże kary, pozbawiwszy ich równocześnie wszyst 
kich praw stanu. 

Pozostała po Szkolnikę wdowa, Natalia, w i- 
mieniu własnem i jako matka dwojga osieroco- 


nych nieletnich dzieci zameldowała przez adw. 


i 


i 


przys. Brunera akcyę cywilną. Sąd wojenny po- 
zostawil jej prawo dochodzenia w drodze cywil- 
nej szkód 1 strat, powstalych wskutek zabójstwa 
męża i ojea. £ | 


| 


4 
, 


- mizońu 


Z KRÓLESTWA. 


Sądy polowe. W dniu 1l-ym b. m. areszto- 
wano w Zawiercia dawno poszukiwanego miesz= 
kańca wsi Marjanki, Józefa Kapuśniaka, 0s karżo» 
nego o dokonanie następujących napadów i za= 
bójstw: 1) zabójstwa kochanki swej Kalińskiej; 
2) zamachu na męża jej Ignacego Kalińskiego; 
3) zabójstwa z rewolweru dzierźawców młyna we 
wsi Marjance: Leonory i Franciszka małżonków 


, Jabłońskich, 4) zbrojny napad i ograbienie w le- 


sie Żarkowskim pisarza gmin. Dąbrowskiego; 5) 


| napad w lasach Zawadzkich na Nusbaama i Szwarc- 


bauma oraz śmiertelne poranienie Glasmana; 6) 
napad na jadącego po lekarza kupca Brandysa i 


: zabranie mu 10 rb. i zegarka; 7) napad na po- 


cztyliona i 8) o zbrojny opór w chwili areszto- 


' wania i podsiępną ucieczkę z otoczonego przez 


policyę domu. 
Aresztowanego w Zawierciu Kapuśniaka ska- 


, zano na śmierć przez rozstrzelanie i wyrok wy- 
, konano, 


W dn. 13-:ym b. m. z wyroku wojennego sa- 
du polowego rozstrzelano Piotra Orłowa i Józefa 
Grzybka za zbrojny napad na dom mieszkańca 
wsi Slencin w pow. andrzejowskim, kupca Szla- 
my Nowomiejskiego. 

Okoliczności były następujące: 

W dniu 12-ym września napastnicy, wtargną- 
wszy do domu Nowomiejskiego w nocy, zabrali 
mu 25 rb; zegarek srebrny wartości 12 rb. i ró- 
żnego rodzaju wyrobów wartości 300 rb. Aresz- 
towani przywódca bandy Orłow i uczestnik na- 
padu. Grzybek byli kategorycznie uznani przez 


śledztwo za sprawców napadu, przyczem Orłow 


przyznał się do rabunku, wydał swych współto- 
warzyszów, z których dwóch zdążyło ukryć się 
bez śladu. Orłowa i Grzybka powieszono w Kiel- 
cach dnia 13-go b. m., o godzinie 5-ej zrana. 
Wyrokiem utworzonego przez naczelnika gar- 
garwolińskiego, sądu polowego w dniu 
1-ym, 5-ym, 6-ym i 7-ym b. m. rozstrzelano na- 
stępujące osoby: 1) włościanina wsi Krasnoglin, 
gminy Irena, powiatu puławskiego, Stanisława 
Krygiera; 2) mieszkuńca osady Baranów, powia- 
tu puławskisgo, chwilowo mieszkającego w osa- 
dzie Ryki, Szymona Nikołajczika—obą za zbroj- 
ny napad na dom mieszkańca wst Janisze, $mi- 
ny Ryki, Jakóba (Góraja, którogo zamordowano, 
a rodzinie jego zabrana 450 rb.; 3) mieszkańca 
wsi Grabiny, Autoniogo Nowka; 4) mieszkańca 
tejże wsi, Hranciszka Proczka; 5) chwilowo mie- 
szkającego we wsi Samogoszez gminy Podłęcz, 
Szczepana Sierańskiago— trzech ostatnich ża zbroj- 


' ny napad na dom włościanina wsi Przygody Ale- 


ksandra Dąlrowieskiego i wymuszenia od niego 
pieniędzy za pomocą grożby powieszenia. 
W dnin l3-ym b. m. wyrokiem sądu polo- 


wego w Pujawach rozstrzelano: 1) włościanina 


pow. puławskiego, gminy Źyrzyn, Stanisława Cio- 
ślę; 2) Grzegorza Woźniaka=obu obwinionych o 
napady i rozboje. 


Echa ztrodni w Kopalni Reden. O zabójstwie 
é p. Stefana Stankiewicza, który w tych dniach 
padl ofiarą nienawiści partyjnej, «Głos Zagl.» 
dowiaduje się następujących szezegółów: 

„5. p. Stefan Stankiewicz, który był bardzo 
uzdolniony i młodo skończył gimnazyum z Odzna- 
czeniem, a następnie oddział technologiczny, liczył 
lat 30 i zarządzał wydziałem mechanicznym iá 
kopelni Reden. Od ałaższego czasu już nadsy= 
łeno mit listy z pogróżkaini, lecz ś. p. Stankie- 
wicz nie zwracsi na to uwagi. 

W ubiegly piątek w południe, gdy z kopalni 
wracać miał do domu na obiad, przed domem 
przechadzało się kilku robotników, między nimi 
dwóch starszych, w wieku 30 i kilka lat, i jeden 
młodszy, lat około 25, który szczególnie był obu- 
rzony i podniecony. Zwróciło to uwagę właści- 
ciela domu p. Leltera, który zapytal się przecha- 
dzających robotników, na kogo czekają i czego 
chcą. Odpowiedzieli, że czekają na Stankiewicza, 


' by go prosić o zatrudnienie, P. Leiter oświad- 
'Gzył im na to, że Stankiewicz podobnych spraw 


w mieszkaniu prywstnem nie załatwia i polecił 
im ndać się na kopalnię. Za chwilę zjawił się 
Stankiewicz i zaledwo wszedł do sieni mlodszy 


'z wspomnianych robotników strzelił doń z rewol- 


weru w głowę, a gdy St. upadł, zbrodniarz strzelił 
jeszcze dwa razy do leżącego w piersi i brzuch, 
Napastnicy sprawdzili jeszcze, czy ofiara ich nie 
żyje, poczem powoli się oddalili, 


Krwawej scenie tej przyglądaly się dzieci 
z poblizkiej szkółki, wraeające do domów na o- ' 
biąd, a po chwili zjawił się właściciel domu p. | 
Leiter i mieszkający w tym domu emeryt—nau- 
czyciel p, Kwiecień, którzy widzieli jeszcze odda- ` 
lającyeh się: zbrodniarzy, Znamiennem jest też, 
że przy Stankiewiczu nie znaleziono żadnych pie- | 
niędzy, jakkolwiek wiadomo jest, iż miał przy ` 
sobie około 50 rb. 

Ogólmie panuje zdanie, że ś. p. Stankiewi- i 
cza zamordowali socyaliści z pobudek partyjnych. , 
St. zaliczał się do postępowej demokracyi i pod- | 
czas wyborów do Dumy był wyborcą, postawio- ; 
nym przez t. zw. blok postępowo-żydowski, lecz | 
przepadł, jak wszyscy inni kandydaci tego bloku. | 
Sympatyzował też bardzo gorąco z ruchem socya- | 
listyecznym robotniczym, nie uchroniło go to jed- : 
nak od śmierci*, 


Szkariatyna, i 
suje szkarłatyna, która z dniem każdym przybie- , 
ra groźniejsze rozmiary. Było już kilka wypad- | 
ków śmierci. W celu zwalczenia epidemii przy- 
gotowano osobne dwa oddziały dla chorych na 
szkarlatynę w szpitalach Jana Bożego i żydow- 
skim; lekarstwa dla chorych na szkarłatynę mogą 
być wydawane w szpitalach za opłatą 10 kop. za 
lekarstwo; utrzymanie w szpitałach ma być bez- | 
płatne. | 

U 


Z lubelskiego. W Bychawie (pow. lubelski) 
powsiaje straż ogniowa ochotnicza. 

— W przyszłości ma nastąpić gruntowne od- 
nowienie katedry lubalskiej. Wydatki dosięgna * 
24 tysiące rubli. 

Czytelnie. Towarzystwo dobroczynności w 
Sosnowcu otrzymało pozwołenie na otwareie dwóch | 
czytelni bezpłatnych, których brak bardzo odczu- 
wać się dawal miejscowym mieszkańcom. Jedna ' 
z czytelni otwartą będzie w Sosnowcu, w lokalu 
ochronki, obok kosciola, druga w Sieleu. 


Od kilku dni w Lublinie gra- 


Wiadomości zamiejscowe. 


Katastrofa kolejowa we Francji. W niedzielę 
mala stacjjika Kpernon w Normandii była wido- 
wnią strasznej kaiastrofy. Na stacyi tej zatrzy- 
iwano pociąg osobowy; aby przepuścić pośpieszny, 
dążący do Brestu. Pociąg przeprowadzono na li- | 
iite boczną, gdzie wpadł na niego parowóz mane- 
wriijący. Skutki uderzenia były straszne. Wago- | 
ny spiętrzyły się; pod gruzów rozległy się jęki | 
w okrogny sposób pokaleczonych ofiar. Grozę po- 
łożenia powiększyła jeszcze ta okoliczność, że na | 
malej stacyi nie było żadnej pomocy lekarskiej. | 
Dopiero po nadejścia pociągu sanitarnego z Pa- 
ryža można się było na prawdę zająć rannymi. | 
Z pod gruzów wydobyto 11 trupów i 35 mniej , 
lub więcej ciężko rannych. Wielu Z nich, poszar- 
panych w sposób najokropniejszy, nie rekuje na- 
dziei życia. 

Wśród ofiar katasirofy znajduje się kilka 
szerzej znanych osób, Zabity został cieszący się 
wielkiem powodzeniem lekarz Floquet, oraz jego 
bratanek, malarz Jakób Floquet, wielki przemy- ' 
słowiee laurent 1 inni. Minister robót pubłicz- 
nych Bartou wyjechał na miejsce wypadku. 

Jako przyczynę wypadkn podają niewyrobie- 
nie slużby kolejowej, używanej w niedzielę w za- 
stępstwie części zwykłych pracowników, 


ro | Ga tele 


Z prasy polskiej, 


| 
Z powodu okólnika przedstawicieli handlu ii 
przemysłu, zebranych w Petersburgu, pisze <Prze- | 
łom» między innemi: f 

Nasz przemysł, przeszedłszy szereg poli- | 
tycznych i ekortomicznych strejków, wpadł nastę- 
pnie w okres t. zw. <óbstrukcyl» fabrycznej, nie- | 
mal gorszej od samego > polegającej na 
rozmyślnie powolnem i niedbałem wykonywaniu 
roboty. Trzecia metoda — są to właśnie W ostat- . 
niej dobie szaroko praktykowane zabójstwa przede 
stawicieli administracyi lub też groźby, czyli t. zw. 
«wyroki» śmierci. 

„Aczkolwiek każdy z tych sposobów różni się 
od innych zasadniczo, to jednak mają one i osią- 
gają wspólny cel; rujnują przemysł, stawiając go 
w położeniu beż wyjścia. 

„Zjawisko powyższe z niezwykłą intensywno- 
ścią zaznaczyło się u 1as, w Polsce. 


(niesienie dobrobytu w 
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„Ladziom, stykającym się z (= po- | 


wszechnie wiadomo, ilu zdolny wyrobionych 
kierowników, zagrożonych <wyrokami2, 
zajmowane stanowiska; inni bądź przymóją się 
zdała od fabryk, w których pracować winni, bądź 
wreszcie spełniają swe funkcye zdenerwowani, nie- 
mal chorzy, pod wpływem obaw, których w so- 
bie stłumić nie są zdolni. Rzecz jasna, że w wa- 


( runkach takich fabryki prowadzić nie można i że 


skutek tego teroru przejawi się poprostu w za- 
mykaniu zakładów przemysłowych, 

„Niema słów potępienia, któreby dosiatecz- 
nie jaskrawo zohydziły nikczemne zabójstwa i 
wyroki; co do tego, opinia publiczna jest jedno- 
myślną,* ' 

Artykuł „Przełomu* kończy się następującą 
słuszną uwaga: 4 

„Przemysł musi istnieć; jest to istotny kraju 
interes. Nie wolno go oddać na pastwę nierządu, 
nie można dopuścić, aby poczucie strachu prze- 
wyższyło poczucie obowiązku. Jak oficera poznaj- 
się w ogniu bitwy, tak dyrektorów dzis poznać 
można na placu fabrycznym, na wylomie przemye 
słu, na... stanowisku. 

„l wstyd przyznać się, ale w naszym prze- 
myśle cudzoziemcy są mniej rączy w odwrocie...* 


List otwarty do p. Mienszykowa. 


Na szpaltach „Kuryera Litewskiego” zna- 
lazł gościnę „list otwarty” do felietonisty „Now. 
Wr.”, p. Mienszykówa, podpisany przez pana 
Stefana Kinne: List wywołany zostal przez ar- 


tykuł p. Mienszykowa p. t. „Naród—-to my”. Przy- 


taczamy poniżej z tego listu ustęp najznamien- 


niejszy. 


„Rzymski przykład pana naprowadza także | 
na jnne myśli: cechą charakterystyczną rzymskich | 


podbojów było godzenie się szybkie zawojowanych 


szczepów ze swą nową sytuacyą. Zwyciężeni przez i 


rzymian, w krótkim czasie całem sorcem stawali 
się patryotami rzymskimi, podczas, gdy w Rosyj, 


i jak to pan sam nadmienia, obcoplemiedcy nara- 
i są nienawiścią ku wszystkiemu co rosyj- ; 


Jaka tego przyczyna? Oto, rzymianie, po za- 


wojowaniu jakiegokolwiek kraju starali się prze- s 


dewszystkiem ze zwyciężonych robić sobie przy- 
jaciól: zaprowadzając w nowej prowincyi znako- 
mity swój system, a nie biurokratycz no-lapowni- 
cze rządy, i wszelkiemi siłami starali się © pod 


Nadto rzymianie, nie mając w charakterze wro- 


dzonego szowinizmu, sami zapożyczali od zwycię- . 


żonych narodów wszystko, co lepszego mogli: nau- 


kę, sztukę, język, nawet religię, W Rzymie, mó- ' 
i wienie po grecku, uważane było za oznakę dobre- 


go tonn, a modlili się rzymianie nawet do egi- 


| pskiej Izydy. 


Niech pan przeczyta, panie Mienszykow, mo- 


i wọ Cycerona „Pro Archio poeta”, a dowie się 


pan za jaki to honor chęć poety Archiasa zosta- 
nia obywatelem rzymskim, poczytywana była. 
Pod wpływem obcoplemieńców, łącząc się 


, Z nimi, rzymianie doszli do tego wysokiego sto- 
pnia kultury, której resztki tworzą to, co my dzis | 


mamy najlepszego. Wiedzieli oni, że zo szklanki 
wody i ze szklanki wina można otrzymać 2 szkian- 
ki mieszaniny, wy zaś, rosyanie, staracie sią zte- 


go samego zrobie 2 szklanki czystej wody, częgo : 
rzeczywiscie Opatrzność nie byłaby- wstanie doko- | 
nać.—A co rosyanie przyjęli od obeoplemieńców, ` 
czego się od nich nauczyli, eo sobie przyswoijli? * 
Przyjąć? Przywłaszczyć udało się jim kilka bi- ' 


bliotek, sporo dzieł sztuki t majątków, lecz przy- 


swoić—nic, absolutnie uic—nawet kalendarza gre- ' 


goriańskiego, nawet kodeksu Napoleona, nawet 
systemu metrycznego, nawet ulepszonego typu fer- 
my kurlandzkiej. 
mieszkając w Polsce, po polsku mówić nie umie- 


ji, Że przeistoczyli słynny uniwersytet dorpacki ' 


ua gorszy, typu rosyjskiego, 
O nie! panie kandydacie do dumy bogów, ro- 


, sjanom do rzymian daleko! 


Rzymianie swoich obcoplemieńców ani þri- 
dem ani śmieciem nie nazywali — jak to pan się 
raczy wyrażać w swym niekawym artykule. 

A szkoda wielka, że rosyanie zamiast łącze- 
nia się z obcoplemieńcami, tak uporczywie na ich 
rusyfikacyę nastaja! Podobne mieszaniny różno- 


r zę) krwi i kultury dają doskonałe rezul- 
| taty, 


opuściło ; 


zawojowanej prowinęyi. : 


Rosyanie chełpia się tem, że ` 


My, polacy, wtedy y się mo- 
; enem państwem, kiedyśmy się złeli z litwinami 
w jedną całość. Anglicy są produktem czterech 
; plemion, a wy sami rosyanie, czy nie dlatego je- 
,steście dziś tak mocni, że u was długo gościłi 
tatarzy? Proszę mi wskazać choćby jednego wy- 
różniającego się męża rosyjskiego, czy to nszki- 
na, czy to Lermiontowa, Rubinsteina, Turgeniewa, 
Żukowskiego, Gribojedowa, albo chociażby hr. 
Witte, któryby nie miał, bądź babki tatarki, bądź 
matki turczynki, bądź. nazwiska niemieckiego, bądź: 
szerokich kości policzkowych i skośnych Oczu, aż - 
nadto przypominających plemię Dźingischana, Po- 
łączenie dwóch plemion daje dobre rezultaty, pa- 
nie Mieńszykow, lecz przerabianie jednego na dru- 
gie—zła. 

Jeszcze jedno: pisze pan, że czas, aby narod 
| rosyjski odgrodził się od wewnętrznych obeople- 
| mieńców:—„To ja, a to ty, to moje, a to twoje . 


„tyl bikś 
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To — to pan ślicznie napisał, panie Mieńszy- 
kow!, 


Petórsburekiej Agencyi Telegraficznej. 


Petoraburg, 16 października. W dziennikach 
rosyjskich i zagranicznych pojawiły się wiadomo- 
ści, jakoby pomiędzy prezesem rady ministrów a 
ministrom skarbu powstały nieporozumienia, Na 
zasadzie tych pogłosek jedne dzienniki pisały o 
możliwości dymisyi Stółypina, -iune znowu 0 8po- 
dziewanej dymisyi Kokowcewa. Ag. tel. pet. jest 
upoważniona do oświadczenia, że wszystkie podo- 
bne pogłoski są pozbawione najmniejszej zasady 
i są wytworem fantazyi. Pomiędzy Stolypinem a 
Kokowcewem, jak poprzednio, istnieją najlepsze 
stosunki, które zawiązano w pierwszych dniach 
| wspólnej pracy. 

j Senat nie zatwierdził wyboru na honorowych 
| sędziów pokoju w gub. petersburskiej tych osób, 
| które podpisały odezwę: wyborską. 

j W senacie poraz drugi rozpoznawano spra- 
wę redakżorów dziennika «Nasza żŻizn>, 
| skiego i Koteluikowa, oskarżonych z art. 129. 
Izba sądowa dwa razy ich uniewinniła, a proku- 
rator wnosił protest, Senat skasował wyrok i 0- 
| desłai sprawę do ponownego rozpoznania przez 
izbę sądową. 

Petersburg, 16 października. Bank wlościań- 
| ski od dnia 8 do 15-go b. m. przyznał pożyczki 
w 42 tranzakoyach w 17 guberniach na kupno 
8,909 dziesięcin. Pożyczki przyznane wynoszą 
761,130 rub: 

Rady Banków włościańskiego i szlacheckiego 
od dnia 8 do 15 b. m. pozwoliły na kupno ma- 
jąsków w 17 guberniach o przestczeni 89,340 
dzies. za 4,919,500 rub. 

Ietersburg, 16 października. Senat wyjaśnił, 
że prawo uczestniczenia w zgromadzeniach gmin- 
nych z glosem stanowczym we wszystkich spra- 
| wach, podlegających kormipetencyi zgromadzenia, 
i służy kobietom, właścicielom domów we wsiach, 
w których prawo to wprowadził zwyczaj miej- 
8COWy. 

Petersburg, 16 października. Dzisiaj w wni- 
wersytecia odbył się pierwszy wykład prof. Ma- 
| ksyma Kowalewskiego, który nie ukazywał się na 
katedrze rosyjskiej od lat 20. Profesorowi zgo- 
towali owacyę studenci i profosorowie. 

Petersburg, 16 października. Były gubernator 
whiski, Kuriow, mianowany członkiem rady mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

Mosxwa, 16 października, Gubernator zawia- 
domił zarząd zlemstwa, że radni gubernialni Mu- 
romcew i Komiisarow, pociągnięci do odpowiedzial- 
ności za odezwę wyborską, nis mogąc uczestniczyć 
„w zgromadzeniu ziemstwa. 

Naczelnik miasta zawiadomił prezydenta mia- 
sta, że członkowie rady miejskiej Muromcew i Ko- 
misarow, oraz lekarz Lebiedjew za to, że podpi- 
sali odezwę wyborską, nie mogą uczestniczyć w 
zgromadzeniach rady miejskiej, ponieważ pociąg- 
nięto ich do odpowiedzialności, i 

Kijów, 16 października. Na telegram rady 
miejskiej do prezesa rady ministrów z wyrażeniem 
współczucia z powodu zamachu, otrzymano nastę- 
pującą odpowiedź: 

Przesyłam radzie miejskiej głębokie podzię: 
kowanie za gorące pozdrowienie, które jest dla 
muie poparciem moralnem. 

ilno, 16-go października, Wczoraj w nocy, 


Telegramy 
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w odległości 10 wiorst od miasta, w pobliżu wsi 


wa Lichtensztejna, Szejkuna i Gorzona zbliżyli się 
u łódkach bandyci i, strzelając w powietrze, zra- 
bówali fiisakom zapasy żywności, odzież zapasową 
i część drzewa. 1, 
Policya ujęła dwóch żydów i żydówkę, przy 


"nym słichaczom i słuchaczkom uniwersytetu. ży- 
Bieluny, na rzece Wilki, do tratew handłatzy drze- ` 


których znalazła 240 blankietów paszjioriowych, I 
36 książek paszportowgch 1 dwie pieczątki gro- | 


dzieńskiego zarządu mieszczańskiego. 

Ryga, 16 października. Z rozporządzenia 
general-gubórnatora, byłego członka Dumy, Cza- 
Kote, wykresłono z liczby radnych rady miasta 


z art, 129. 
Ekaterynosław, 16 października. 
‘mucio w domu, Dmitrjewskiej, który runął, z po- 


dom prawa zamieszkania w Moskwie. 
Moskwa, 17 października. W pociągu osóbo- 
wymi, idącym z Kurska do Moskwy pomiędzy sta- 


, nem piśmie bumorystycznem udziałą nie bierzemy, rów- 


cyami Carycino i Lublino zabito żandarma Łoga- | 


czewa i raniono dwóch pasażerów. Strzelający 
wystrzelił dwa razy i zranił się. Odwieziono go 
do szpitała więziennego w Moskwie. 

Białystok, 17 października. Podłng danych, 


ogłoszonych przez «Bund», do czasu Ostatniego 


diczyła 83890 ludzi. 


aj WE 


17 października. Dwóch oskarżo- 


| nych o rabunek zbrojny i znęcanie się nad ogra- ` 
Nitawy, jako pociągniętego do odpowiedzialności | 


bionym aż do zadania mu smierci, oraz poranie- 


(nie policyauta, sąd wojenno-polowy skazał na 


W Bach- 


woda wybuchu, wykryto laboratoryum przyrzą- , 
dów wybuchowych, 5 funtów dynamifu, kilka przy- ' 


rządów metalowych. Z pod gruzów wydobyto 
opalone zwłoki. Tajemniczy mieszkańcy labora- 
torynm umknęli. Aresztowano kobietę, która u- 
kończyła gimnazyum w Bachmucie, 

Charków, 16 października. 


Zgromadzenie 
szlaclity 


postanowilo starać się o nałożenie oso- , 


bho podatku na zrunta. szlacheckie, nabyte przez | 


inne stany. 

Perm, 16 października. Na linii kolejowej 
Wjatka-Wołogda otwarto codzienny ruch pocią- 
gów osobowych. 


Jurówka, 16 października. Dwaj nieznani | 


fudzie upaściłi na ulicy bombę, która wybuchła. 
Jeden z nich uległ oderwaniu ręki i nogi i zesz- 
peceniu twarzy, drugi nmknąl, 

Tomsk, 16 października. 
w muńdur oficera, który widocznie przygotowywal 
zamach na jakiegoś mządnika, aresztowany, za- 
strzelił się w gabinecie komisarza w kancelaryi 
cyrkułowej. 

Tomsk, 16 października. Przy rawizyi wy- 
kryto tajną "drukarnię. socyal-rewolucyonistów. 
Wykryto skład broni i bomb. Aresztowano trzech 
anarchistów-terorystów i około 200 osób 
rzanych z podrobionemi pasportami, Rewizje tiwa- 
ą dalej. 

Ryga; 16 października. Na mocy wyroku si- 
da połowego, w majatku Nitau rozstrzelano 5-6in 
bandętów. 

Rostów mad Donem 16 października. Ucze- 
staników napadu na kantor Fridbezga, trzech ży- 
dów i trzech chrześcian, na mocy Wyroku sądu 
polowego, rozstrzelano. 

Białystok, 16 października. Aresztowano T-u 
mężczyzn i kobietę, anarchistów-Komunistów. Zna- 
leziono pieczęć grapy i literaturę nielegalną. 

Jerosławi, 16 października. Zgorzala fabry- 
ka zapałek T)anajewa, 
tysięcy rub.; 1,000 robotników utraciło pracę, 

Czernihów, 16 października. „Jnzeleckie zgro- 
madzenie powiatowe ziemstwa postanowiło oddalić 
lekarza szpitala za namawianie włościan do lącze- 
mia się w związki i wogóle oddałać wszystkich 
urzędników, pod względem politycznym nieprawo- 
myślnych. Prezes zarządu Łnzdowski, który nie 
zgadzał się ma te uchwały, podał się do dymisyi. 


( światy, religii i handlu. 
Anarchista ubrany | 


podej- , 


, nawołujące 


| 


Straty wynoszą kilkaset ı 


Symbirsk, 16 października. Na telegram po- | 


witalny ziemstwa powiatowego otrzymano. nastę- 
pującą odpowiedź Stołypina: 

„Przesyłam serdeczne podziękowanie za cenne 
pozdrowienie, Opłakuję razem ze zgromadzeniem 
wybornego Starynkiewicza i znowu wyrażam prze- 
konanie, że bomby zabijają ludzi za wierność Tro- 
nowi, za stenoweżość przekonań. (i, to pozostali 

ży życiu, połączą się, aby uspokoić odnowioną 
sye, wspólnemi siłami zrobią ją potężną i wielką." 


DZIENNIE 


Petersburg, 17 października. Specyalny urząd 
stowarzyszeń odmówił Jegalizacyi partyi odrodze- 
nia pokojowego, zpowodu wystawienia w jej pro- 
grame między innemi zadań, grożących spokojo- 
wi publicznema, jak n: p. rozwiązanie kwestyi 
agrarnej w drodze przymusowego wywłaszczenia 
gruntów prywatnych. 

Moskwa, 17 października. Burmistrz miasta 
otrzymał z Petersburga zawiadomienie, że instruk- 
cya o wyborach do Dumy państwowej będzie 
wkrótce opublikowaną, dla tego należy przystą- 
pić do robót przygotowawczych. Zarząd miejski 
aj wygotować listy dopiero na dzień 18 gra- 


Ha. 
Moskwa, 17 pazdziarnika. - General-guberna- 
tor odrzucił 


starania uniwersytetu o nadanie wol- | 


śmierć przez powieszenie, Wyrok wykonano. 
Rostow, 17 października. Uczeń młodszej 
klasy szkoły żeglugi dopuścił się zamachu na ży: 
cie naczełnika szkoły Tumałcowa, który został 
kontuzyowany wystrzałem z rewolweru. 
Sewastopol, 17 października. Generał-guber- 


nież nikomu upoważnienia do występowania W naszem 
imieniu nie dowaliśmy, ci zaś, któ użyczyli nam swe- 
go czasu nązwieka, jako firmy redaktorskiej, siedzą za 
to w więzieniu. 

Prosząc 0 łaskawe zamieszczenie w wydawanej 
przez Szun. Pana Redaktora gazecie powyższego naszego 
oświadczenia, łączymy wyrszy szacunku 

, Władysław Buchner. 
Antoni Orlowski. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 


Wincenty Kupia z wykończalni kolorowej Sehaihle- 
ra 2 rb, — Urbaniak, robotnik z bielnika fnbryki Schel- 


' plera, jako karę za nisprzyzwolte zachowanie się 1 rb.— 


, brane z inicyatywy 


nator Skrydłow oddał pod sąd wojenny za uciecz- ' 


kę z 'odwachu Śsiitinkowa, oskarżonego o zamach 
na życie komendanta twierdzy Nieplujewa, oraz 
naczelnika warty podporucznika Korotkowa je- 
dnego podoficera i sześcin szeregówtów, 

Kungar, 17 października. Obrabowano skład 
dynamitu w pobliżu budującej się drogi żelaznej. 
Zadnszono stróża i strażnika, zabrano 7 pudów 
dynamitu, karabiny i naboje. Sprawey zbiegli. 


Tokio, i7 października. Zbliżenie Japonii do . 


Indyj wzmacnia się; do jego zaś rozwoju przed- 


siębiorą tu cały szereg środków na gruncie 0- , 


Ticzba indusów w uni- 
wersgietach i szkołach wzrasta. Buddyści indyj- 
ścy przyjeżdżają do Japonii, japońscy do Indyj, 
w celu poznejomienia się wzajemni. Wszyscy Oni 
korzystają z ulgowych taryf przejazdu na paro- 
statkach japońskich Slowarzyszenie indo-japoń- 
skie w "Tokio zwróciło się do Indyj z zapytaniem! 
o przedmioty możliwe dla wwozu z Japonii na 
warunkach bandlowych. Zapytanie przyjęto z go- 
rącem uznaniem w lndysch. Wobec wzmacniają 


cego się, wciąż ruelin narodowego wśród indusów | 
|1 bojkotu towarów europejskich, propozycya jn- i 
' pońska znalazła wdzięczny grunt. i 
Studenci indusi publikują w Tokio wezwania , 


mdusów, aby zjednoczyłi sio pod 
sztandarem swobody i ty sposobem spełnili 
swój obowiązek, Dowodzą oni, że lndya 6cze- 
kują pómecy od Japoni, która dobrą lekcyę dała 
zachodowi. 


Kompinmia handlowa japońsko-rosyjska wobec | 


otrzymania japońskich wyrobów jedwabnych w 
Moskwie i Petersburgu, za pośrednietwem Francyi 
i Włoch, poszukuje srodków w cein nawiązania 
bezpośrednich stosunków z handlowcami rosyjski- 


mi. Książę mongolski tugucki, uczący się w To- ' 


kio, odwiedził Seul, gdzie oświadczył, że celem 
jego pobytu w Japonii, jest zorganizowanie przy 
pomocy Japonii obrony jego posiadłości, 

Tokio, 17 października. Zginęła łódź podwod- 
ra, która wsplyneła z Japonii przy wzburzonej 
silnie fali. Usiłowanie odszukania jej narazie bez- 
owocne. Załoga składała się z 14 majtków pod 
dowództwem: porucznika, 

Berlin, 11 października. W Coeppenik, w po- 
bliża Berlina dziś w ratusze aresztowano burimi- 
strza i głównego kasyera, Aresztowania dokonal 
przybyły z Berlina pluton gwardyi, złożony z pud- 
ofiecra i 11 szereguwców, pod dowództwem czło- 
wieka ubranego w mundur kapitański. Ten ostat- 
ni zażądał, aby wydano mu z kasy 4,000 marek 
i odjechał do Berlina, rozkazawszy żołnierzom po- 
zostać w ratuszn jeszcze przez pół godziny 1 0d- 
prowadzić aresztowanych na odwach. Okazało się, 
że był to podstęp. Czlowiek, przebrany za kapi- 
tana, spotkał żolnierzy na ulicy, pokazał im roz- 
kaz sfałszowany i poprowadził ich da Coeppenik. 
Burmistrz i kasyer zostaly natychmiast wypuszcze- 
mi z aresztu, 


w 


Skrzynka do listów. 
—s— 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Dochodzą nns wieści, iż Por osobnik, podszyWa- 
jąc sią pod nasze nazwiską i korzystając z tego, Że %0- 
staliśmy admintstracyjnie wydaleni z granie Królestwa 
Polskiego, obchodzt drukarnie warszawskie z koncesyą 
DB 
ciągiem zawieszonej przez władzę „Muchy. 

Wobec tego oświadczamy kategorycznie, iż w Żad- 


— ee 


w M 


| 


pismo humorystyczne, które jakoby ma, być dalszym ' 


n A-K, A.S w cela uczezonia pamięci ś, p. Ale- 
ksandry z Janowskich Mossnkowskiej, zamiast depeszy 
współpracownicy apteki R. Mossnkowskiego składają 
1 rb. 50 kop. — Franciszek Lisiacki 1 rb. 50 kop—/e- 

3 NE: F. K., i Gilewicza na wieczorku 
familijnym u p. L. Musiała 3 rb. 88 kop—A., B. 1 rb— 
K. Urbanowicz i rb. — Zofia I Tadeusz Markowscy, 
w celu ticzczenia pamięci 6. p. K. Płachackiego w pią! 
rocznicę zgonu 10 rb. — Maurycy M. zamiast wieńca na 
grób 6. p. Maryana Zdrojewskiego 3 ruble. — Zamiast 
wieńca na grób ś. p. Javnszka krakowskiego, Wiktor 
Knopf 5 rb — Zebrans ne weselu u państwa L 4 rb. 


Na Kochanówkę. 
W. Adamczewski 1 rb. 


Na Pogotowie ratunkowe. 

P. Ł.i J. G, robotnicy z fabryki Winklera i Get- 
ners, jako karę 1 rv. 50 kop—Zamiast wienta na tram- 
nę b. p, Zygwunta Einbilda, akcyjna Towarzystwo wy- 
rabów bnwełniauych Ludwika Goyera 50 rb. 

Na biedne sieroty, 
(do nznania łódzkiego Tow. dobroczynnośc). 

Zebrane na weselu u'p. Ko z p. R. 14 rb. 

Na wpisy dia niezamożnych uczniów. 

Zamiast wianka na gróh dziecka kolegl Krakow- 
skiego. zebrena «śród kolegów 10 rb. 60 kop. 

Na wpis dla uczniów Szkoły Tiandlowej. 

Urzędnicy i~woźnł biura Kolei eleklwycznej, zamiast 
nekrdjogu dla ś. p Marzana Zdrojewskiego 21 rb. 50 k. 

Na budowe kościoła św. Stanisłuwa Kostki. 

A. Kornatowski 5 rb. — Bezimiennie 1 rb. 


È estatniej ohwiii. 
(Telefonem -ż Warszawy): 

Dziś o godzinie l-ej po polndniu do jednej 
z pracowni na ulicy Nowolipie—wtarenęło kilku 
uzbrojonych w rewolwery. bandytów,  Interwenio- 
wał patrol wojskowy. Bandyci zaczęli uciekać. 
Żołnierze dali ognia. Bandyci odpowiedzieli strza- 
lami z rewolwerów. Z obu stron są ranni. Na 
razie nie otrzymaliśmy wiadomości o liczbie ran- 
nych. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Btacyt centralnej K. E, Ł. 
r") |m. ke w 
A Ew 5 „|: 4 Ej 
Data: soj SŻ 5 gug Uwagi. 
GE EM z” š 
3 = E4 & Ę | 
| —— — edia 1X 
16% 1pp. | 760.6 |+-169| 78 | PAZB Tomiporatura, 
1X 9 w. |7306|+108| 98 |. pao [SARE ITO 
16/X 7 r. 139 4 |+ 92| 96 | På W 1 |mtn.+3.0' i. 
s Opadu 09 


W sobotę, dnia 20-go października, ja- 
ko w bolesna rocznicę zgonu 


Ś Pa í 


Ottona Stanislawa 


kKksteina, 


odbędzie się o godz. 9*/, zrana nabożeństwo 
żałobne, w kościele św. Józefz, przy ulicy 
Ogrodowej w Łodzi, ua które pozostali 
w nieutulonym żału rodzice z rodzeństwem 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 

1469 


X 281 
Z LITWY I RUSI. 


Bewizye w politechnice kijowskiej. W uzu- | | 
pełnieniu wiadomości telegraficznej o rewizyi, do- į | 
konanej w politechaice kijowskiej, podajemy za 
„Dziennikiem Kijowskim* bliższe szezegóły. 

„Wydział ochrony* otrzymał zawiadomienie, 
że w auli agronomicznej odbędzie się wiec stu- 
dentów z udziałem osób obcych. 

Na tej podstawie policya i Żandarmerya W o- 
toczeniu dwóch secin kozaków i batalionu piecho- 
ty w piątek otoczyły główny budynek i osaczyły 
wszystkie wyjścia. Dyrektora politechniki za- 
wiadomiono, że wszyscy studenci, nie zaopatrzeni 
w matrykuły, zostaną aresztowani. Na to dyrek- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 października 1906 r. ? 


przytem uwagę, że dymisya dyrektora byłaby 
wielką stratą dla politechniki. 


Z dniem bgo listopada r. b, zacznie wychodzić w Warszawie, przy współudzinłe najwybit- 
niejszych sił swojskich i obcych—lekarzy i estetyków, tygodnik popularne-lckarski p. ta 


Kosmetyka 


oświęcony sprawom: kosmetyki racycnalnej (opartej na zasadach anatomii, (izyologii, chemii I hygie- 
A. kaloteskniki (estetyka clałą, oe sił flzycznych i pięknych kształtów ciała, pialęgnownnia urody, 


rów. Postanowiono wysłać do ministra handlu 
| telegraficznie szczegółowy opis rewizyi, zwracając 


Warunki prenumeraty: W Warszawie: rocznie rb. 4, półrocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1; w Kró- 
lestwia i Ceserstwie: rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2.50, kwartalnie rb. 1.25; za granicą: rocznie Tb. 6. Do 1-go 


stycznia r. 1907. t. j. za listopad i grudzień prenumerata wynosi kop. 60 . Warszawie i kop. 75 z przesyłką. 


ter Timofiejew oświadczył, że zawiadomił już gu- 
bernatora -o nieotrzymaniu przez wielu nowych 
studentów matrykuł. Dyrektor, przyjmując winę 
niedopełnienia tej formalności na siebie, sam 
chciał się oddać w ręce policyi, żądając zaś wy- 
puszczenia studentów. 

Interwencya dyrektora uratowala młodzież. 
Przy wypuszezaniu zsali stndentów dyrektor wy- 
mieniał z pamięci ich nazwiska, stwierdzając w ten 
sposób osobistość każdego. 

Policyga i żandarmeryą dokonała następnie 
rewizyi w całym niemal gmachu, lecz nic podej- 
rzanego nie znaleziono— prócz zwalanego i pódar- 
tego lipcowego numeru „Golos Sołdata *. 

Nazajutrz protesor Timofiejew poslal telegra- 
ficzną prośbę o dymisyę, zaznaczając w motywach, 
że uważa dokonaną rewizyę za obrazę ze strony 
władz miejscowych. 

Natychmiast po wysłaniu powyższej depeszy 


„Dr. Józef Miehajski |_Drotna ogłoszenia. | 
| AAAA.) 


| nauczycielki wysoko wykształcone posia- , 
spa REŻ , dające gruntownie obce języki, muzykę, 
1461-34-1 | freblówki. bony cudzoziemki. 


Okulista 


„ml, MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmnja od g-ej do 11-ej rano 1 od 
4-8] do 7-8] DO poł. 


(r. D. Kema 


Spcoyalista ociorób uszu, nesa; 
kętami i gardła 
76266 


pawrócił, 


AAA 


TENUE 7w WRZRZ 


Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana A 

| od 4—7-6j wieczorem. . 
Mikołasjewska 4, obok Dzielnej. korzystne. 
Z A EO ZZOZ f kowsita 90. 


MTANDETA!! 
Nie warto kupewać gotawej 
garderoby damskiej, 


A) 


A) 


Polecamy magazyn kostyumów spacero- 
wych, okryć, futer damskich Drabikow= 


skiego. Piotrkowska Jk 136, Roboty wy- 
konywa z własnych | powierzonych ma- 
teryałów, stosując sią ściśle do mody. 

a" Ueny przystępne. 1470:6'1 


13528 2 F 
PRZECIW 


RZERZĄCZCE 


Lochera 


Antineon. 


„Ekstrakt roślinny do wewnęt 0 


Wosifle, 


| 
| zapobieganie szpecącym ciało chorobom ate.) i perfumeryi (chamia kosmetyczna, analizy Kosmetyków. 


Adres rednkcyi i admlnistracyi: Warszawas 
1468—1 


Br. net. Zjqmmi GOLD 


ul. Zachodnia Nr. 34 
powrócił, 


1442—3—3 


j A A A Dwie francuzki wysoko wy- 
PPU kształcone z muzyką I języ- 
kiem niemieckiim i dwie bony francuski 
świeżo przybyłe, poleca biuro „Arlet“, 
Piotrkowska. 92. 
Gimnazisyka z francuskim I mu- 
zgką otrzyma dobrą posadę. 
Biuro „Arlet“, Piotrkowska 92. 2318-3-2 
Fotrzabna nauczycielki poiki I bo- 

* ny niemki na wyjazd. Warunki 
Biuro Bościszewskiej, Piotr- | 


Leonard Osuchowski korektor forte- 
pianów przyjmuje strojenia i repe- 
racys. Piotrkow. 

Lekcye cart ad na własnym forte- ! 
pianie udzie 


Be szczotek! Froterka ogólnie znaua 
Kotowskiego, połysk lustrzany zn po- 
tareiem suknam. Dostać można w skla- 
pie kwiatów sztucznych p. Aleksandry | 

Piotrkowska 105, oraz u p. Wan- | 
dy Dietryech—Wólczańska 112 m. 8. | 


Cie 4 dwuklasoweni wykształca- | 

niem poszukuje praktyki u foiczera. 

UL Misza ur. 25, Golański. 
o wynajęcia pokój dła emerytki n»n- į 
czycielki—pożądana francuzka. Długa 


Dr. BARTKIEWICZ 


powrócił. TAE si 


Kantor „Pomoc“, Przejazd 


Biuro Rośziszewskiej, | 


i : | 
Piotrkowska 90, poleca: kowski. 


2805-103 ; z wszelkfemi wygodami 


|! najęcin. Kantor „Pomoc“, 


saiel 
M mość: Bałuty, 


9323—3—% w sklepie. 


Piotrkowska 92. 


2320—2—2 | kop. Ulica Nawrot $, 


biady zdrowe, smaczne 
a 163. 2297—5—3 
. Składowa 13 m. ô. | 


Poke umeblowane zaraz 
2329—6—103p i 


Zielona 8 12. 


| dzenie dobra  Widzewsk 


kowska nr. 145, pralnia, 
2269-6—5 | 
5338-2-9 Mikołajawska 46. 


cia bielizny. 
pie. 


[M ieszkanie skłednjące się z ō pokojów 
z wszelkiemi wygodami do wynnjęcia. 


M ezne do pisania Hammond kupię. 
Oferty: Mikołajewska nr. 53—2, Dąb- 


M ieszkanie składające stę 


zaraz do sprzedania. Wiado- 
ulica Kiełma nr. 40, 


srodnik, rządea 1 gajowy otrzymają 
| Oś posady. Kantor rekomendacyjny 


Oy prywatne, dobre i smaczae. M. 


Schenker, Fiotrzowska 87. 
QM prywatne, hygłaniczne po 50 


walnym. Piotrkowską 200 m. 18. 


Prasowaczki poirzebne zaraz. Wynegro- 


pPorzebna zdojna prasowaczką, Piotr- 

[Potrzebna zdolna panna. Nawrot nv, 35 
m, 43. 234 

potrebna sklepowa 4 dobrem szyciem, 
22 


potrzebna panna do krawiecezyzny I szy- 
Widzewska 150, w sklo- 


użytku. Sprzedrź w aptekach i skła- 
| dach aptecznych. 


Skład: Spiess I Synowie. 


r + 
Lekcye Tańców! 
dla Panów rozpoczynam w środę 17 b. m. 


o godz. 8'/, wiecz. 
1496—1 R. Lipiński 
Cegielniana nt. 58 
W niedziele cd 7 ej lekcye zbiorowe. 


' Buchalterka 


chrześcianka z patentem, 
ains, która ukończyła gimnazynm I kurs» 
andlowe W-go Mantinbanda, z ładnym 
równym oharakterem pisma, poszukuje 
jatle,kolwiek posady w interesie hundlo- 
wym lub przemysłowym. Poważne refs- 
rercye. Łaskawe olerty sub. W. S., Skla- 
dowa nr. 25 m 1%. 1436—3—2 


oe- — l z CE A ZK A TA O R A W M MZ R A WNIKA NAM I 


Senatorska 36 m. 3i. 


Redaktor i wydawca Dr. H. Zamenhof. 


LEKO 


asteryzowane, sporządzane według przapisu W-go D-ra 
erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 


1317-7 


teł rejowych: 
R) pa dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
2 " ”» m » r 6 kad 


R3 „ m, „ » 
nierozcieńczana nr. ( dla dzieci starszych | osób dora- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonaeb M- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 804, 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


Z poda wyjazdu sprzedaję tanio cał- 

owite urządzenie pokoju sypialnego, 
pokoju jadalnego i kuchni oraz odnajmę, 
mieszkanie. Wiadomość Przejazd nr. 14, 
Aurbach, 2351—3—4: 


14. 2333-2-2 


2319—2—2 gubiono paszport, wydany z magistra-' 
z 6 pokojów tu piotrkowskiego ns imię Zofii Pie- 
dot si 14 Z Powodu wyjazdu jest do odstąpienia. 

g=a=2 


zaraz mieszkanie, składające się z 
dwóch pokojów i kuchni. Cena 13 rab- 
33 kop. miesięcznie. Wtidzewską nr. 127 
miesz. 17. 2345—2—2 


aginął paszport na imię Antoniego Bła- 
szezyka, wydany przez wójta gm. Pod- 
dembiee, powiatu łęczyckiego, gub. Kali- 
skiej. . 3323—3—2 
1 8 września na zabrauła ezłonków Ma- 
cierzy szkolnej w lokalu popioranin 
przemysłu 1 handlu przy ulicy Dzielnej, 
„zamieniono parasol  Najnprzejmiej za- 
tem uprasza się © pozostawienia go w 


2295—3—3 


2321—3—2 
2347-3 2 
Plichtowska.. 


2128—408s—9 
w domu pry- 


Bazatze szkolnym, Piotrkowska 93, gdzie 
również swój odebrać można 


2841 -- 6885—32 
do wynajęcia. 
2327-8-78pc 


2210-35p2 


ADBIBISTRACYĄ 
dóbr Łagiewniki, 


telefon Nr 204, 1430:33 
od 9—10 rano, 4—5 po poł. ofiaruje 


marchew pastewng 


dia koni, 
1 korzec—7 pud. po rb. 1 k. 50 fran- 
ko, rb. 1k.20 loco Łag. Adres dla 


pralnia. 


a 28, 
2324—2—2 | 


2386 2-2 


6—3—2 


29=-2—2 


2316—8—2 


| 
i 
| 
nr. 19 m, 4. 2330—2-28 DAGETERINE TAGE Dizosz | listów: Adm Łaglewniki, p. Zgierz. 
nia 16 b. m. znaleziono portmonotkę, | [potrzebny czeladnik krawiecki. Bżgow- | 

zawierającą 1 rb. z kopiejkami, przy j WAM Gt _ | OB3IĄ2 | mm 
wyjściu na ulicę Widzewską. Odebra i sonay A na Rae © Raj. i i ; 
płn nai ogan | mg? oe Sy gaz, | iant korty Darakin 
udowodnieniem. 2852—3— y i 

stó. la lani lelki wsbór! Gra- | poski wamian konwersacyi niemiec- | j - 
F Ts h e pts WIKI. sów. i klej. Luizy 58. 2842-3501 | pastewnych dta krów do sprzedanią, 
bory muzyczne SSE dy w dobrym | peo zaras do wynajęcia z meblami | Karolew, cegielnia I, K. Poznań- 
gatanko. Re racja z ARIAA, Grze- | lub bez, Dzielna nr. 31 Tan & | skiego. 1414-8-3 
rzews esza, Dzielna nr. 7. 339—3p8—1 | 
d 2355—10.—1 ; Po zebna próasowaczka do Koszul. Pd- Zakład Le = 
prazcuzki z dobreimi Świadactwami do | łudniową 30. : = i a a moz 
umieszczenia na miejsca stałe i demi- zezena, czystej rasy, £ gór Św. Bèr- 
pace Biuro Rościszewak:ej. Piotrkow- | Saria, do na w ody SE blirtrgltcnć- inakologiozay 
ska 90. 2344—2—2 | Skule pod Łodzią, 17-3— j 
ramofon KONCOrt0! rawie wy z | Qkièp w dobrym punkcie przy ul. Fiotr- 

Atytami do paki Targowa 32 Skowatiej, tadio do nabycia z powodu w Ładzi, ul, Poludniowa m 19. 
A 5967—3—3 | zmiany familijnsj Wiadomość w Admini- | Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ga- 
Ke używany fortepiau lub pianino | S%ócył „Rozwoju. _  2812—3—3 łodzienne utrzymanie wraz x lecze- 

w dobrym stanie, Oferty w Admin. | greia paszport na imię Stefana Ko- | niom 2—6 rh. dziennie. Porady 
Zna pot ajat SN aana, paprowskiego, wydsuy z magisirata m, | w ambalatoryum kop, 50. Lekarze 

ałzenstwo bezdzietne z dobrem! świa+ j skie i pow. 49 80 & p a 2/4 | ordynujący: chirurg Bm. med. 

i j 


dectwami poszukuje słażhy za ku- 
| charkę 1 lokaja. Wiadomość Piotrkow- | 
ska 4u, u Krawczyka. 2:50—3—1 


ginal pnszport na imja Józeża Jusia- 
ka, wydatry z gminy Utraty. 


Erusohe, ginekolodzy: 


238338 Py Jasiński, Ksufmamn. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciawe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ne 33 
(obok lomiardu. akcyjnego) 
Dla panów ód 9—1 i od 6%, dla dam 


od h—6 po poł. W niedziele ad 8—1i 
od 3 3—6 po poł. 1141r20 
DENTYSTA 


b. A. GAZIRAM 


Piotrkowska Aż |24 I-e piętro 
przyjinuje od 10 reno do 6 wieczorem. 
130899 


II Ml. A b obs 
nawrócił s. 


Powrócił 


„Dr. ison rok 


Akuszerya, chorchy dziecinne i wewnętrzne 
Rozwadowska Mi 4, 


Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5—6 pp. 
w niedziele od 9—11. 1062140 


Dr. Med. 
Mit 


yilan [ui 


ONE 


1455 -—-3 


Powrócił 


De A Gel 


choroby weneryczne Ë skórne | 


Nawrot Nr. 2. 
jmuje od 8—11 i do 6—8 po potud. 
pante od 5—8. 637r116 


Dr. L. KLACZKIN. 


Konstantynowska M 


Choroby dróg moczowych, skór= 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano i od 5—8, 

panie»od 4—5, 1070—r-48 


r. Mitfelstągi 


Qhoroby wewzętzrne I nerwowe, 
mieszka obecuie prz 1429 

Piotrzowskiej Nż 2 

Przyjmujo od 8—9, r. I od teh PP- 


Gabinet lekarski dla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH | 


D-rz B. Miarguliesa 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 | od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—67/, W 
Porsdn 50 kop. 486—1—62 


Dr. S. SZKITKINO, 


Choroby skórie, aa i moczepłciowe 
Nawrot Nr. 13 

Am wj od godz: 8—1 r. i od 5—8 W 

459 r: 192 


Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i wensryczne 
. Andrzeja íg; 


P. uje od 4—8 wieczoram: W nle- 
wg iświąta od g. 10 do 1 tezę 


W iłoczni <Rożwoju>, Przejazd 


ROZWOJ. 


Dr. L. PrydmisKi 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczepiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w, 
oj od 5—6 popor., w niedziele od 9—1 


„1 od 3—6 Blu 1520r213 
Ulica ołudniowa Nr. 2. 


Dr. JELNICKI 


powrócił 
nl- Andrzeja 7 
horoby skórne, weneryczne 
moczopłciewe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł, WAZY: 
i święta 9—12 rano. 52—6—1 


E — 
Ry” 
M 


ee i m NY m w 


r). 


kosztują spodnie zimowe 
z dobrego kamgarnu. Palto 
jesienne rb. 18, Ubhrante ma 
rynarkowe rb. 14%, Wielki 
wybór ubrań uczniowskich 
idziecinnych po nlizkich ce. 
nąch u 


Piotrkowska 98. | 


Fosfatyna Falier2, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 Br 
siący do 10 laf, zwłaszcza w czasie O 
czenia od piersi i w okresie rośnięcia. 


łatwia ząbkowanie i zapewnia praw ióło- 


wy rozwój kaści. Sprzedaż w składa 


tecznych i aptekach. moree nat 
aaślodówelotwawi. 1367-24-7 


Najlepszy środek 
MAR ZRGó> 


0D KATARU 


Braci A. i L; HAKKEL 


znajduja się we wszystkieh 
|OD aptecznych. 


Główny skład: Petersburg, apteka 
A i ul. Puszkińska 9. 1417-10-8 
Izaak zz ci 


„Sprzedam żarsz lub wy» 
dzierżawię 


FOLWARK |, 


około 5:ciu włók z ogrodem, ląkami, 
stawem. Letnie mieszkania: Blizko ko- 
loli, pod Łodzią. Kompletnie urządzony 


Wisdómość w Administracyi „Rozwoju“, 
1443—3— 


R 8, 


EMILA SCHMECHLA| 


| 


a | sagi | 
WB 0 kę 
cz: Nar i 
x sed 3 
r j KF 
08 AA 
Aier 
emmen 


— e aea m mm 


— Sróda, dnia 17 października 1906 1. 


f 


Skradziono trzy paszporty w Mho- 
śnłe po Warszawą, jeden na imię Woj- 
ciecha Jaroszewskiego, wydany z gminy 
Kościelnica, powiat turecki, i kaliska, 
drugi na imię Ludwiki Sokołowskiej, wy- 
dany przez naczelnika powiatu Włocza= 
wek, nminy Pyszków, trzeci na imię Mo- 
niki Wodzyńskiej, wydsuy przez wójta 
gminy Łazisko, powint brzeziński, gub. 
piotrkowska 1441—8—2 


Do sprzedania zaraz 


2 lampy błyskawiczne, 1 kubeł 5- „garnco- | 

wy z żelaznej blachy, pobielany, daża 

skrzynia do mąki z ŻA przedziałami ; 

i stół zwyczajny kuchenny. U! ZE 
T2 m. 7 1447 — 


ZAKŁAD GIMNASTYCZNY 


Południowa M il 142764 
otwarty został od 1-go puádkiita 
ZEN RZ E E SA: 


20000 róż 


niskich drzew szczepionych w korzeniach 
w najlepszych gatunkach, 
sią du pędzenia, do sprze zdania. Wiado- 
mość Wizner w Karolewie pod Prze": 
1458—83—1 


Miauczycici pedagog Z uniwer- 
syteckism wykształceniem, długoletnią ' 
praktyką 1 doskonsłemi świadectwami 


poszukuje dobrze płatnych lokcgi poje- 
dynczych luh zbiorowych. 
zr. 2 


1445 


27 m, 6. St. M ©) 


które nądeją ! 


Mizołajewska | 


x 231 


OE SE SŁ ROSE 00 N 
DO PRACOWNI a 
sukień i okryć damskich 


W. Janiszomskej 


potrzebne są zdolne 


staniczaeki | pódniczarii 


` Ulita Przepa Ni 16, 1-sze Piętro 
en 


— a A O 


Ę 
VE 


Poszukuje się 


pomocnika buehaltera 


znającego podwójną buchalteryę. O- 
ferty pod lit. „R. K. H. 129* składać 
w adm. „Rozwoju“. 1453-1 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybk: 10 WE» 


1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
patrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 

2) Okunio-pstrąg; 

3) Złota Orfa (Idus holnnotus): 

4) Karpie, odmiany szybko rosnąta 
sprzednje Dominium „Porszewieg”- 
ADRES: Bruno Gehtig — Łódź. 

Cenniki franco. 1000-52-52 


= ie ae aae 


- m 0 


Pistrkowska 130. 


Mycie szyb wystawow yeh, 
kach 1 t p. 


Przyjmuje zietenia za nizką cpłatą. 


okien w domach 
Froterowanie posadzek, 


Piatraowska 130. 


prywatnych, w fabry- 
konserwowanie linoleum 


specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olójno. Sprzątanie 
miesięcznie ł jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
Zabezpiecza miesrkania od kurzu zastosowując „PYŁOCHROR::, 


Zapownismy żakosidokiednielczh wykonasie rohai. 


1405r 2% 


SZKOŁA PRYWATNA z 5-cio letnim kursem 


pod firmą St Thomas”, obecnie jest prowadzoną przez 


Zrzeszenie nauczycieli 


bez zysków maieryzinych pod kierunkiem T. 


MARKIEWICZA. Kursa 


wiaczorowe dla dorosłych. Przygotownie na świadectwa nauczyyielskie, aptekarskie 


i fnne. Zapis codziennie. 


Ul. Spacerowa MNA 34, 


1440—3—1 


(nil drzew i krzewów lśtyc, parkowych | owocowa 
SZKÓŁEK W eny. 


3 


__Stacya Kolu: Koluszki D. Ż.F. Ł. 


fi EJI e. Drzewek | Cons na miejscu za | 
| p | A W I 
i 2 ysokośc| | | 
| £ | Nazwy drzew I krzewów 2 ŻE | 
| = = mótrach | 
| i Jabłonio ' | 1 
2 2 5 
3 Grasze 1 A 
4 2 | 1.00—150 30 295 | 2500 
5 Węgierki 4 |z koronami |30— 40; 295—395 | 2800 — 3500 
6 rest wielkoowocowy krzó-/ 
||-2=3 0,40 R 3 
7 | Porzeczki A 1 r 
| 8 (Maliny 4 "PO NFZ Diu 350 
a o a aE c 5 h ia 
10 cya (Robinia pseudoaka: | r 
cia) PA i ą | 8—4 | 150—200- i| -25 245 2000 | 
11 | Dg S szy waty (Quercus 
| Sanao E alos? IFE 150 40 400 3500 
12 Jaglensnigra Orzech czarny| 3 100-150 | 290 195 1800 
13 Em AE oempósa ky | 38 | 130-150 | 8 140 1400 
14 | Kasztan (Asculas hypocasta- | | 
nan) i -g a W | 1%6 140 1400 
Ifs doda (Freócious esceisa) | 3 | 100—130 15 140 1400 
16/1 Jarząb (Sorbus latifola) 3 260180 || 145 140 1400 
47 | Krzewy ozdobne |2—3 | 060—080 | 20 1.50 1200 
18 | Bug (Lagu syivatica) 184 | 060—0%0 | 20 190, 1600 | 
49 |Świerk pospolty (Pieces a-| | 
ibs) | 3—4 | GE0 040 | 15 100 900 
20. | Brzoza pospolita Betala albe | 2—3 | 050—100 | 6 | 65 509 


Łaskawe zapotrzebowania proszę nadsyłać pod firmą M. Silberstein 


1453-3-1 


Silberstein, Piotrkowska 40, 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


